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» 'Podaliśmy przed kilku dniami główne 
ustępy projektu rządowego przedłożonego 
Sejmowi pruskiemu, ustawy ogólnej o języ- 

Urzędowym. Podobnie jak całe nowsze 
Ustawodawstwo niemieckie służy za broń 
przeciw jakiemuś stronnictwu i jest narzę- 

iem represyi despotyzmu państwowego, 
projekt ten lubo ma zasadniczą, ogólną for- 
mę, ściąga się wyłącznie do tych odłam- 
ków, do tych pogranicznych prowincyj, 


„które nie są niemieckiemi, a mianowicie jest 


on. usankcyonowaniem urzędowej germani- 
zacyi w ziemiach polskich. Trudno już bar- 
dziej zniemezyć procedurę urzędową w Wiel- 
kopolsce, chociaż: nowa ustawa posuwa się 
tak daleko, że wyklucza wszelki wzgląd 
nawet na nieumiejętność języka niemieckie- 
80; przypuszczając zaledwie w wyjątko- 
wych razach tłómaczów. Ustawa ta jednak 
ma więcej zasadnicze niż praktyczne po- 
wody. 
Wiadomo, że przeciw całkowitemu wy- 
iu języka polskiego z urzędów nie 
przestawała, protestować cała ludność w tłu- 
mnie podpisywanych petycyach; nie zanied- 
bywali także żadnej sposobności posłowie 
pelscy, aby się powoływać na traktaty i na 
akt okupacyjny króla Fryderyka Wilhelma 
III, uroczyście poręczający zachowanie języ- 
ka narodowego w urzędzie, sądzie i szkole. 
otaz swobodę religii katolickiej. Wiadomo 
również, jak te poręczenia były dotrzymywa- 
ne. Wszelako na legalne protestacye posłów i 
ludu polskiego rząd nie miał innej odpowie- 
dzi, okrom sic voło, sic jubeo. Dzisiaj zmieniły 
się pojęcia prawności i legalności, traktaty 
już nie mają żadnej wagi, nawet teorety- 
cznej, państwo stworzyło sobie w miejsce 
prawa międzynarodowego najwyższy ` do- 
gmat ustawy konstytucyjnej. Wygodna. to 
bardzo podstawa, bo ją zmieniać i zao- 
strzać łatwo, a służyć może za odpowiedż 
na wszelkie protestacye, jako najwyższy 
wyraz nowoczesnej  prawności państwowej. 
Kto się wyłamuje z pod tego dogmatu 
nstawy. konstytucyjnej i powołuje się na ja- 
kieś historyczne lub traktatowe rękojmie, ten 
jest nieprzyjacielem państwa, ten schodzi 
z drogi legalnej. Nowa to doktryna legi- 
stów berlińskich sięgająca bardzo daleko, 
bo nie uznająca żadnego naturalnego, histo- 
rycznego lub międzynarodowego prawa, 0- 
krom tego, co rząd za pomocą większości 


Cięść Iiteraoko-artystyozna. 
ZAWSZE ONI. 


' Obrazy historyczne i obyczajowe 
«z czasów Kościuszki i legionów 
dzieło pośmiertne 
Kajetana Sufczyńskiego. 

3 tomy. — W Poznanin. Nakładem Żupańskiege. 


(Ciąg dalszy). 


W czasie tańca mógł on zamienić z podkomorzan- 
ką kilka wyrazów i dowiedział się o spodziewanem 
uwolnienia jej ojca, na co tak skutecznie wpłynęła 
Krajczyna; to też zaraz po skończonym anglezie pro- 
sił Kickiego, żeby go jej zaprezentował, a ta po x07- 
mowie z młodzieńcem zbliżyła się do jenerałowej: 

— „(Coś źle nasze projekta stoją, ozwała się, ja 
myślałam, że ten pan józef to jakiś ordynaryjny 
szlachetka, a widzę, że to jest un enfant de bonne 
maison; przystojny, miłego układu, przyznać muszę, 
Że się bardzo podobać może, niebezpieczny to rywal 
dla Alfonsa. Przyznam cl się, że się bardzo obawiam 
jakiegoś zajścia między mimi.“ 

—,I ma pani słuszność,” odrzekła jenerałowa, 
„trzeba wymódz na kasztelanicu, żeby powstrzymał 
naturałną niecierpliwość swoję, bo ten. chłopiec jest 
bardżó zuchwały; przed czterema laty miałyśmy tego 
dowód, a cóż dopiero teraz.“ 

Kiedy tak rozmowa toczyła się między obu pro- 


tektorkami kasztelanica, to Kicki, wierny roli czycze- 
roną zleconej mu przez księcia, zapoznawał pana Jó- 
zefa z* młodzieżą; w ich liczbie napotkał on znajo- 
mych z lat dziecinnych, a tymi byli dwaj wojewo- 
dzice. Małachowsćy, których ojciec mieszkał w Sie- 
mieni, ó kilka mil od majątku stryja pana Józefa 
leżącym. wim to była młodzież, co się skupiała 
koło księcia Józefa i jego duchem rycerskim owiana 
niechętnie patrzała na owych przesadzonych elegan- 
tów, albo zniewieściałych papinków, między którymi 
kasztelanie rej wodził. Te dwa różne odcienia spo- 
strzegł zaraz pan Józef i rad był niezmiernie, że go 
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(prenumeratę p. W. Raczkowski, 


nie znajdzie pociechy, bo z niego wypędzo- 
ny pleban. Nie dziw, że stan podobny wy- 
wołać musi ten żywy udział ludu polskie- 
go w objawach protestacyi, że potęgu- 
je w nim miłość tych darów bożych, któ- 
re mu gwałtem wydrzeć się- starają, religii 
ojców, mowy. ojezystej i narodowości. 


parlamentarnej narzuci. Jest to, powtarza- 
my, zasadniczy dogmat religii państwowej, 
który nie zna żadnego ograniczenia, ani ża- 
dnej apielacyi. Książę Bismark zapowie* 
dział już przed kilku laty, że ha upomina- 
nia się Polaków o uwzględnienie „języka 
polskiego odpowie ogólną ustawą 0 języku 
wacka w całem państwie. em we; 
anclerz obietnicy skwapliwie dotrzymał 1] . 
przeważnie ze ziii ia ziemie polskie " KORESPONDENCYA „CZASU: 
zapowiedział ogłoszenie tej Ustawy dla ca-|. BEN 
Tej monarchii pruskiej. Doktryneryzm ber- |. 
lińskiej filozofii państwowej w motywach 
znalazł swój wyraz. Jedność języka jes 
tam postawioną jako jedna z zasadniczych 
atrybucyj państwa, podobnie jak powsze- 
chna służba wojskowa lub przymus szkol- 
ny. Odstąpić od tej zasady, przypuścić wy- 
jątek dla ludności i 


Bajonna 24 stycznia. 


Aby należycie ocenić wypadki wojenne w półno- 
ciej Hiszpanii, które niebawem nastąpić muszą, prze- 
syłam wam obraz rozłożenia ruchomych wojsk libe- 
ralnych, jak również beżstronne scharakteryzowanie 
wodzów, w których ręce powierzono losy półwyspu 
Pyrenejskiego. 

Skoncentrowane na północy siły rozdzielono dla 
względów osobistych na trzy armie, zostające pod 
dowództwem zupełnie niezależnych od siebie bo nie- 
mogących się pogodzić jenerałów. 

Najważniejszą a zarazem najtrudniejszą misyę po- 
konania Nawary, powierzono jenerałowi Martinez- 
Camipos z 40,000 wojska, który obrawszy sobie za 
główną kwaterę i podstawę działań Pampelunę a 
przedmiot Fstellę, wziął się agi dark do przygoto- 
waweżych robót. Pojął on całą doniosłość usług, ja- 
kie mu w tej wyprawie oddać mogą drogi i telegra- 
fy, ód czasu też przybycia do Pampeluny, większej 
części swej armii używa do przywrócenia dobrego 
stani kolei żelaznej łączącej Pampelunę z Tafalą, 
aby tym sposobem ułatwić szybkie przerzucanie wojsk, 
a co ważniejsza, dostawę koleją żywności i amunicyi 
nietylko dla swej armii, ale 1 do warowni Lerin 1 
Oteiza, które dotąd bardzo cierpiały dla braku komu- 
nikacyi. ; 

Martinez- Campos jest zwolennikiem działania wstę- 
pnym bojem i już w Katalonii złożył niezaprzeczone 
dowody zdolności i energii. Jest to jenerał liberalny, 
którego lękają się Karliści, to też zapewnili sobie 
najdokładniejsze wiadomości o wszystkich jego pla- 
nach i projektach i niczego nie zaniedbują, aby je 
powikłać i zniweczyć; około Fstelli zaś, prowadzą 
robóty fortyfikacyjne z niesłychanym pośpiechem, łą- 
cząc odosobniónó forty liniami robót ziemnych.. Je- 
nerałowi Martinez- Campos dodaną jest do pomocy 
dywiżya Delatre, licząca 15,000 ludzi, z główną kwa- 
terą w Lumbier, a przeznaczona do obrony pogranicza 


nieniemieckiej, równało- 
by się zapewne zdradzie przęciw państwu, 
bo naruszałoby kardynalne Warunki jego 
jedności. ; 

W.ten sposób. doktryneryzm konstytucyj- 
ny dochodzi do tych samych wyników, ‘co 
arbitralność rządu rosyjskiego. Tám“ wy: 
starcza ukaz carski, aby. zabronić języka 
narodowego w szkole, urzędzie, sądzie, à 
nawet w kościele, aby odjąć to prawo przy+ 
rodzone, aby. zaprowadzić największą anoi- 
malność, najdotkliwszy ueisk — tutaj po- 
trzeba na to ustawy konstyttcyjnej — skutek 
wszelako jeden, gwałt równy. 

: Wniosek pomieniony wywołał w ziemiach 
polskich podległych rządowi pruskiemu, 
tak ciężko ze wszech miar pognębionych, 
nowe zaniepokojenie. Zbierają znów pety- 
cye, zgromadzają się wiece i przygotowu- 
ją protestacye. Zachody te tem bardziej 
godne uznania, tem większą są zasługą, że 
skutek ich naprzód można przewidzieć. Lu- 
dność polska spełnia tylko. obowiązek: bez 
żadnej nadziei odwrócenia nowego zamachu 
germanizacyi. Lubo petycye z Wielkopolski 
powołają się zapewne na traktaty, lud bio- |ter à 
rący tak czynny udział w zebraniach, stwier- kę bw Ahin diia masi oiiaii 
dza tylko prawo naturalne, na fakeie - opa- janarstowi" qaei, "znającemu sposób oionn 
trznym oparte. - Prześladowanie przełamało wojny marszami, kontrmarszami i rabunkiem, jako 
tam już wierzchnie warstwy "społeczne « i| jedynie praktycznej ; jest on przekonany, że zmusza- 
dotarło do ludu. Dopokąd szło o polityczną | jąc nieustanie Karlistów do obserwowania jego ru- 
walkę, knuto spiski policyjne Baerensprugów posia kanc ao UN kam "y 
i Niederstaetterów. Dziś. już zbytecznemi te| wycieńczenia, 46h włedy prawie b) wystrzału p 
środki, ucisk sięgnął do dna, do swobód 
religijnych, a w szkole i urzędzie nakłada 
pęta na najcenniejszy dar mowy ojezystej. 

Dotkliwe dla całej społóczności, najdo- 
tkliwszem jest jednak dla ludu to skrępo- 
wanie praw przyrodzonych. Zanim popędzą 
w rekruty, gnają do. szkoły niemieckiej 
dziatwę włościan polskich. W szkole skazi 
wieśniak język ojczysty, nie nauczywszy się 
niemieckiego, i obronić się nie może przed 
urzędem lub sądem, bo go: indagować bę- 
dą w tej niezrozumiałej mowie. W kościele 


traf postawił od razu w przeciwnym kasztelanicowi 
obozie. 
Pomimo tego podziału. w towarzystwie; bawiono 
się wesoło, a około trzeciej, jenerałowa korzystając 
z chwilowego oddalenia się: pana. Józefa, z kilku in- 
nymi do jadalnej sali, opuściła zabawę: wraz <z 810- 
strzenieą, którą odprowadził do. powozu kasztelanic. 
Łatwo pojąć, że po odjeździe panny Maryanny wie- 
czór dla naszego młodzieńca nie: przedstawiał żadnej 
przyjemności; pozostał niemniej do rana, Kicki bo- 
wiem uprzedził go, że o dziesiątej będzie revelion, 
na którym książę radby widział wszystkich mu żŻy- 


bności zbliżenia go do przedmiotu jego miłości; 
wpłynął też na siostrę, wystawiając jej z jednej stro- 
ny czysty zapał młodego serca, które ani czas, ani 
oddalenie zmienić nie potrafiło, z drugiej, niecną żą- 
dzę: przeżytego człowieka , który pozorem miłości 
chciał ubarwić rachubę na posag młodej osoby, ko- 
nieczny dla niego do poratowania strat majątkowych 
wszelkiego rodzaju nadużyciami spowodowanych. 
Książę miał tak silne dowody na poparcie twier- 
dzenia swego, że oburzyło się prawe serce referen- 
darzowej, tak dalece, iż pomimo zażyłości z Kraj- 
czyną, otwarcie wzięła w opiekę pana Józefa; ztąd 
częste z jej strony zaprosiny jenerałowej i jej sio- 
strzeniey na obiady i wieczorki, albo wycieczki do 
Jabłonny, majętności Księcia w bliskości Warszawy 


‘córki pozostawił. : 
W liczbie-domów, gdzie częstym bywał gościem 


0 po- 
asiń- 


starostą Wareckim, był twórcą tego pa- 
tryotycznego powstania; Sama zaś Starościna była 
córką Czackiego, podczaszego koronnego, sławnego /Z 
patryotyzmu i pobożności, a pierwszej ofiary gwałtu, 
jakiego dopuściła się Moskwa na wysokim Jrzędniku 
Kořonnym, porywając go Z kościóła w chwili, kiedy 
przyjmował 'najświętszy Sakrament i uwożąc w głąb 


Puławskim, 


W krótkim czasie uczucie pana Józefa dla podko- 
morzanki. przestało. być tajemnicą, bo Kióki wypyty= 
wany przez. żyezliwych młodemu. lęgioniście, otwarcie 
się o tem wyrażał. „Mówił o tem z młodzieńcem ksią- 
żę Józef, a żądny. dopomódz mu, wynajdywał sposo- 


ZZ ŻE ZZ ZKZ = E 


przepuszczenie wojsk przez Francyę, lecz gdy mu się 


to nieudało nawet. pod „naciskiem pogranicznych a- 
wantur, wysyła co kilka dni, mnóstwo swoich: żoł- 
nierzy, przebranych. po. cywilnemu do Francyi. Pun- 
ktem zbornym tych ludzi, ma być -Vera najbliższe 
terytoryum francuskie, dokąd na. termin naznaczony 
mają być sprowadzone. z Irun przez dawnych kole- 
gów jenerała . sekretnym sposobem uzbrojenie 1 amu- 
nicya. Wątpić jednak wypada, czy ten plan, zdradzony 
przędwcześnie, dobrym skutkiem uwieńczony: zostanie. 


Według. danych z góry poleceń, trzej wymienieni: 


wodzowie mają działać w porozumieniu, co przy nie- 
zmiernej między niemi. różnicy. wykształcenia i spo- 
sobu myślenia, a przy jednakiej ambicyi i zawiści 
zupełnie jest niemożliwem. To też „pomimo. że do- 
piero od trzech tygodni przybyli na swoje posady, 
już dwaj pierwsi dwa razy udawali się: do ministra 
wojny do Madrytu dla rozstrzygnięcia waśni. O osta- 
tnim zaś żaden z dwóch pierwszych wiedzieć nawet 
nie chce. 


Ateny 18 stycznia. 


P. Kumunduros zawiadomił Izbę 0 zamiarze Króla 
odbycia podróży za granicę. Przedłożył on jej zara- 
zem projekt ustawy, mocą której część prerogatyw 
Korony przypadłaby Radzie ministrów, która stano- 
wiłaby regencyę. podczas nieobecności monarchy. 

„Rozprawy nad tym projektem bardzo były oży- 
wione. Stronnictwo. p, Deligeorejes występowało prze- 
ciw niemu: z wielką zaciętością, nazywając go nie- 
konstytucyjnym. Lecz sam Kumunduros zabrał głos 
w obronie. swego projektu, i poparty przez innych 
szefów stronnictwa, przeprowadził projekt, który przy- 
jęty został 80 głosami przeciw 45. 

Podróż owa. króla „dla odwiedzenia rozmaitych 
dworów europejskich, . sprawiła , pewne wrażenie w 
kraju. Wielu mniema, a szczególnie pessimiści, że 
podróż ta nastąpi, niezwłoczńie i przypisują ją 2a- 
miarowi króla zmienienia. konstytucyi. « Przypuszcza: 
ją oni, że król chce się oddalić z Greeyi z całą ro- 
dziną i że skoro stanie już za granicami kraju, żą- 
dać będzie jako conditio sine qua, non swego po- 
wrotu ścieśnienia pewnych swobód przyznanych lu- 
dowi przez Zgromadzenie narodowe podczas rewolucyi 
1862 r. i szerszej dla: siebie władzy, 
mają, że podróż króla nie ma celu. politycznego, 


lecz że chce on tyłko odwiedzić rodzinę i odetchnąć 
Lecz lepiej poinformowani wiedzą, że ta wy- 


nieco. 
cieczka królewska łączy się Ściśle z kwestyą wscho- 


dnią. Mniemają oni, że król widząc, Jż Turcya 
zbliża się do zupełnego rozkładu, pojmuje, jak wa- 
żną jest rzeczą dla Grecyi, aby w takiej- chwili wiel- 
kie mocarstwa dobrze były powiadomione o położe- 
niu kraju, o jego potrzebach i przyszłości, i sądząc 
że nikt ich lepiej pod tym względem objaśnić nie 
może, postanowił niezaniedbać. niczego dla dobra 


jczyzny. Wersya ta jest jedynie prawdziwą i wia- 


domo mi, że król wyraził się w tym duchu. | 


P. Kumunduros popiera tę myśl króla, gdyż zga- 


dza się to z jego polityką. Polityka ta sformułowa-. 


ną jest w raporcie, który poddał pod aprobatę kró- 
la w r. 1874 i kilka skazówek przekonywa,. że: jćój 
odtąd nie zmienił. Streszcza ona się w ten sposób: 
Utrzymanie stosunków jak najprzyjaźniejszych z Tur- 
cyą, obok manifestowania sympatyi dla uciemiężo- 


nych narodowości i popierania, o ile można współ- 
rodaków; pojednanie przynajmnićj pozorne z Rosyą, 
którą inni pragnąc się przypodobać Anglii i chcąc! 
walczyć przeciw panslawizmowi, widocznie podraźnili; 


utrzymanie jak najlepszych stosunków z innemi wiel- 
kiemi mocarstwami za pomocą legacyj, któreby mia- 
ły obowiązek zawiadamiać je wszelkiemi sposobami 
będącemi w ich mocy o położeniu, postępie mate- 
ryalnym i publicznym porządku Grecji. 


precz wz 


Moskwy '); brat jej zaś rodzony był ów Tadeusz Cza- 
cki, Starosta Nowogrodzki, już w owym czasie znany 
z prac literackich i wielkiej miłości do kraju, w pa- 
rę lat później założyciel „słynnego instytutu- nauko- 
wego w Krzemieńcu, na co znaczną część mienia 


swego poświęcił. 

Dawność i zacność rodu Krasińskich i Czackich, 
świetne ich koligacye, odpowiednie imieniowi mienie, 
a przytem surowość zasad i wysokie cnoty domowe 
pani starościny Opinogórskiej , wzniecały tak ogólne 
poszanowanie, że nawet lekka i cudzoziemskim oby= 
czajom hołdująca część towarzystwa, pomimo nudów 
jakich doznawała w tym staropolskim -salonie , nie 
śmiała obracać go w śmieszność, lecz owszem zbie- 
rała się w nim licznie. W tej liczbie była i Jenera- 
łowa przyjmowana przez poważną matronę Z wię- 
kszą niż na to zasługiwała grzecznością, a te niespo- 
dziewane względy zawdzięczała ona wyłącznej łaska- 
wości pani Krasińskiej: dla Podkomorzanki, którą też 
serdecznie polubiła i zawsze „Aniołkiem* swoim na- 
zywała. Przedstawiony w jej domu pan Józef, nie 
dziw, że doznał od pierwszej: chwili łaskawego przy” 
jęcia; znane bowiem były pani Krasińskiej blizkie 
stosunki, jakie jego dziada łączyły w czasie Konfe- 
deracyi Barskiej, tak z ojcem jej męża, jiki ssjego 
stryjem; a gdy poznała bliżej piękne przymioty. du- 
szy naszego młodzieńca i on a tak czyste 
jego uczucie dla panny Maryanny; * początkowa jej 
uprzejmość zamieniła się <w. szczerą życzliwość, a na- 
stępstwem była coraz jawniejsza niechęć i odrąza dla 
Kasztelanica. Spicymirskiego» którą też przy każdej 
sposobności wyraźnie okazywała. > 

Dwa razy w tygódniu było u niej ogólne przy- 


geie. À CE ; 
"Na jednej: z takich recepcyj, świetniejszej może niż 
zwykłe, obszerny apar ment pałacu Krasińskich, na 
Krakowskiem przedmieściu, zapełnił się gośćmi, a W 
wyborowem tem gronie, obejmującem całe wyższe to- 
warzystwo Warszawskie, oba jego obozy licznie re- 
prezentowane przedstawiały na pozór jedność, której 
jednak w gruncie rzeczy nie było. Jakoż wśród co- 
raz bardziej ożywionych rozmów, zaczęły się już mi- 
1) Obraz przedstawiający gwałt ten był przed kil- 
kunastu laty w jednej z cerkwi na Wołyniu, 


) za pierwszy raz 


także w. Hamburgu, Frańkfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Baz 
dze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i il 
w Frankfurcie n. M.), Rotter & Com. 
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Inni mnie- 


Rok 1876. 


Prenumeratę przyjmują: 


W Hrakowie: Administracya „CZASU;“ 

tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za o 
z 10, za każdy następny raz po 5 c. Nadesłane (na 3s: 

stronnicy dziennika) od miejsca wiersza rukiem drobnym po 30 c. za każą 

„+Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t.p.) przyjmują się za cenę DA 3 

zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość upr484% z 

się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumeratę przy, j ; 

. Piątkowski ul. Teatralna 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de 

Faubourg Poissoniere 33); w Wiedniu 


księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
płałą od miejsca wiersza 


p raz. iPołączenia 
złr. od 100 egzempł. 


X 


lei i Wrocławiu), A. Oppelik (także w Pra- 
orymberdze), G. L. Daube & Com., (także 


Sprawy serwitutowe. 


Od początku ustanowienia władz serwitutowych aż 
po koniec grudnia 1875 zgłoszono 28,507 używal- 
ności podlegających postępowania w myśl ces. pa- 
tentu z-d..5 lipca 1853, w której to liczbie mieści 
się 101 używalności zgłószonych dopiero w ubiegłem 
półroczu. ? 

Ogólna liczba "gmin; przysiółków, kolonii i _soł- 
tystw, w. których wykazano służebności wynosi 5384. 
Z: pomienionej liczby 28,507 zgłoszonych służebno- 
ści załatwione po koniec gradnia 1875 r. 28,354, Z 
tych: pozostaje jednak w zawieszeniu z powodu wnie- 
sionych rekursów' ministeryalnych, nie oddanych e- 
kwiwalentów lub nie złożonych jeszcze kapitałów wy- 
kupna 496: spraw, tak iż liczba załatwionych już 0- 
statecznie spraw wynosi 27,858. 

Z końcem grudnia 1875 pozostało więc do zała- 
twienia spraw 153, z których jednak tylko 57 nie 
było jeszcze: wcale przedmiotem dochodzenia, gdyż co 
do 57 spraw wydano jaż orzeczenia przygotowawcze 
a 39 spraw było właśnie w toku. 

Ww ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate- 
cznie 319 spraw; z tych przeprowadzono w drodze 
ugody na korzyść strony uprawnionej 90 spraw, Toz- 
strzygnięto orzeczeniami na korzyść strony uprawnio- 
nej 123 spraw a w 106 wypadkach odsądzono wy- 
stępujących z uroszczeniami dó służebności. 

7. orzeczeń zapadłych na korzyść strony uprawnio- 
nej opiewa 117-na' wykup, a 6 na regulacyę, w li- 
czbie- zaś zawartych: ugód żńajduje się 73 na wykup 
a 17 na regulacyę. s 

Ze względu na ródzaj używalności obejmują spra- 
wy załatwione w ubiegłem półroczu, spraw poboru 
drzewa opałowego 64; poboru drzewa budulcowego 
45; poboru: drzewa na ogrodzenie 27; poboru drzewa 
na sprzęty 10; prawa paszy 93; poboru płodów le- 
śnych 5; innych używalności 75. 

Jako- wynagrodzenie za zniesione służebności przy- 
znano w ziemi po koniec czerwca 1875 roku 249411 
morgów 227 kw. sąż., w drugiem półroczu 1875 r. 
7606 m. '1256 kw. sąż., razem przeto 257,017 m. 
1483 kwad. sąż.; w kapitale po koniec czerwca 1875 
roku 1,043,388 złr. 89'/, ct. w drugiem półroczu 
15,921 złr. 67 ct. razem przeto 1,059,310 Ar. 563 
et: wiva, 

Wykazane powyżej ekwiwalenta obejmują 151,374 
morgów 500'⁄, kw. sąż. lasu i 105,643 m. 9821/3 
kw sąż. gruntów ornych, łąk, pastwisk i t. d. 

Sprawy dotychczas nie załatwione rozdzielają się 
na pojedyńcze Starostwa w następującym stosunku. 

Najwięcej bo 20 spraw pozostaje do załatwienia w 
starostwie Tarnobrzeskiem, 12 w starostwie Nowo- 
tarskiem, 11 w starostwie Stryjskiem i 9 w staro- 
stwie Mościskiem,. -< ; : 

W 4 starostwach liczba: spraw niezałatwionych nie 
przenosi 6. spraw, w -2 -starostwach liczby 5, w 3 
liczby 4, w-9.liczby 3, w 8 liczby 2, w712 staro* 
stwach zalega tylko po jednej sprawie, a w reszcie 
starostw nie- ma obecnie już żadnej niezałatwionej 
sprawy. (Gaz. Lwow.) 


Wiedeń 27 stycznia. W wydziale wyznanio- 
wym stanowiły wczóraj zmiany poczynione przez 
lzbę wyższą 'w ustawie klasztornej przedmiot 
obrad. Sprawozdawca Dr Kopp zestawił naprzód ró- 
żnice zachodzące między uchwałami obu Izb, a po- 
tem oświądczył, iż do trzech punktów adałoby 
mu uczynić odmienne wnioski, jeżeli przyjdzie do 
obrad szczegółowych, ze względów jednak stosowno- 
ści, aby przecież raz coś przyszło do skutku, zaleca 
przyjęcie ustawy en bloc według uchwał Izby wyż- 
szej. W końcu dodał, że według dotychczasowego 
zwyczaju konstytucyjnego jest rzeczą prawdopodobną, 


mowolnie tworzyć osobne kółka, które rozdział w 
opiniach wydatnie wyrażały. 

Wśród jednego takiego grona, złożonego z mło- 
dych i przesadzonych' elegańtów, królował niejako 
Kasztelanic,: wytworny równie w stroju jak i w mo- 
wie, której lekkość i dowcip adepci jego podziwiali. 
W innem. znowu kółku Kicki, młodzi Małachowscy 
i co było zacnej i cudzoziemszczyzną niepopsutej 
młodzieży, prowadzili żywą rozmowę o ciekawych 
wypadkach, jakich czas ten tak obficie dostarczał. 

Do tego: to grona należał nasz pan Józef i wła- 
śnie ehciał odpowiedzieć na jedno z licznie mu czy- 
nionych zapytań, kiedy dojrzał poufnie skinienie go- 
spodyni domu, którem go do siebie wzywała. Pod- 
szedł więc skwapliwie i skłoniwszy się nizko stanął 


przed kanapą, na której wśród obszernego koła dam, - 


siędziała pani Krasińska z panią Tyszkiewiczową , a 
z obu stron kanapy było kilka miejsc próżnych, prze- 
zmaczonych zwykle dla tych gości, których gospody - 


ni domu kolejno bliżej siebie mieć chciała. Zaczęła - 


ona wypytywać naszego młodzieńca o jenerałów Dą- 
browskiego i Kniaziewicza, a wśród tej rozmowy rzu- 
cała wzrok niecierpliwy ku głębi salonu, jakby na 
kogoś jeszcze czekała, Po niejakim czasie uśmiech 
twarz jej rozjaśnił: - RA 

Hi „A | przecież! —— wyrzekła mimowolnie i po- 
wstała z kanapy. 4 =+ 

Usunął się: pan Jóżet i skłonił głęboko, bo o pa- 
rę kroków ujrzał Jenerałową a obok niej Podkomo- 


rzankę. Ea ; 
|: Przywitała przejmie “ Jenerałową pani Krasińska, 
n całując w: czoło pannę Maryannę : 

— „$Siadajże koło mnie, mój aniołku — rzekła 
do niej z serdeczną życzliwością, właściwe to dla 
ciebie ma, bo szoa 4 serca“. 

ó mówiąc, na najbliższem krześle posadziła Pod- 
komorzankę, a drugie obok wskazała młodzieńcowi. 

Rożpoczętą przed chwilą rozmowę wznowiła pani 
Krasińską, a prowadziła ją w ten sposób, iż coraz 
Po zaczęło w niej brać udział; że zaś 
przedmiotem jej były ostatnie wojenne wypadki, któ- 
rę” nową i chwałą okryły legion polski dowodzony 
przez: Kniaziewicza, zwiększało się więc koło słucha- 
Czy, tak dalece, że i Kasztelanic uznał za konieczne 
należeć do tego grona. Stanął też za krzesłem Je- 
nerałowej i przysłuchiwał się dosyć długo z wido- 


mują: we Łwęz<$ $ 
Croix Roug 2 8 Z 
pp. Haasenstein & Vogidrz 


a nawet pewną, że wrazie zgodnych uchwał obu Izb 
nastąpi sankcya ustawy "przez cesarza. noze 

Minister oświaty i wyznań Dr Stremayr zwraca 
uwagę, źe nie może się zgodzić na niektóre szcze- 
góły ustawy, że tu nie chodzi tylko © wydanie u- 
stawy klasztornej, lecz że władza rządowa wobec kla- 
sztorów ścieśnioną jeszcze została przez uchwały Izby 
wyższej, jak np. że zniesienie klasztorów, szczególniej 
zaś ich zakładanie, zrobiono zawisłem od ustawy pań- 
stwowej. Dlatego rząd uważa ustawę tę za niemo- 
żliwą do przyjęcia ze względu na niektóre jej prze- 
pisy. (o się tyczy sankcyonowania ustawy na zasadzie 
zgodnych uchwał, czyni minister uwagę, że w do- 
tychczasowej praktyce nie zachodziła nigdy taka ró- 
żnica między ciałem ustawodawczem a władzą wyko- 
nawczą, jak w danym wypadku. Chodzi tu nie o pe- 
wną zasadę, lecz o cały szereg praktycznych środków, 
względem których dopuszczalności lub niedopuszczal- 
ności może zachodzić nierozwiązana różnica między 
zapatrywaniami ciał ustawodawczych a władzą wy- 

wczą. 

W skutek tego oświadczenia ministra, wywiązała 
się długa dyskusya, w której wzięli udział deputo- 
wani Russ, Weeber, Granitsch, Heilsberg, Schaup, 
Sturm, Scharschmid, Carneri. Ponieważ niektórzy 
z mówców rozmaicie interpretowali słowa ministra 
co do kwestyi sankcyonowania ustawy, przeto mini- 
ster Dr Stremayr oświadczył, że ustawy kla- 
sztornej w jej terażniejszem brzmieniu 
nie może przedłożyć N. Panu do sankcyi. 

W głosowaniu uchwalono wniosek Dra Koppa o 
przyjęcie całej ustawy em bloc 11 głosami przeciw 5. 

— W wydziale Izby zajmującym się sprawami 
kolei żelaznych, rozprawiano wczoraj nad koleją 
Tarnowsko-Lelachowską. Sprawozdawca dep. Russ 
wniósł, aby na kolej rzeczoną przeznaczyć 790,000 
zł. Kredyt ten, jeżeli nie zostanie zupełnie użytym 
w r. 1876, może być użytym do końca r. 1878, 
wszelako uważanym być ma za umieszczony w bu- 
dżecie na r. 1877. W rozprawach ogólnych zapytał 
dep. Sy z obecnego ministra handlu, czy zasada bu- 
dowy tej kołei przez rozdanie jej na losy mniejszym 
przedsiębiorcom, przyniosła korzyści finansowe, jakie 
sobie rząd obiecywał, a które polegać miały na zao- 
szczędzeniu preliminowanych kosztów budowy. Mini- 
ster handlu p. Chlumecky odpowiedział, że kolej 
ta nie jest jeszcze skończoną, a rachunki nie są je- 
szcze zamknięte, nie może więc jeszcze dać stanow- 
czego wyjaśnienia co do korzyści finansowych nowej 
zasady. Przy kolei Rakovitz-Protivin, gdzie w ten 
sposób budowano, jest nadzieja zaoszczędzenia 200,000 
zł. Co do kolei Tarnowsko-Leluchowskiej nie_ma 
jeszcze danych dotychczas szczegółów, nie może więc 
nic stanowczego powiedzieć. 

Dep. Dr. Herbst zwrócił uwagę, że przy otwar- 
ciu linii Rakovitz-Protivin nadano posady wyłącznie 
urzędnikom, którzy zostawali w służbie przedsiębior- 
cy budowy, a wcale nie uwzględniono urzędników 
dymisyonowanych przez jeneralną inspekcyę. Dla tego 
żąda p. Herbst wyjaśnień w tej sprawie i zapytuje, 
czy przy otwarciu linii Tarnowsko-L.eluchowskiej nie 
mogliby ci urzędnicy znaleść pomieszczenia. 

Minister handlu p. Chlumecky odpowiedział, 
że urzędnicy dymisyonowani przez inspekcyę jene- 
ralną, byli po większej części takimi urzędnikami 
technicznymi, których: przy ruchu kolei żelaznej użyć 
nie można. Rząd jednak dąży do tego, aby im o ile 
można dać posady, atoli potrzeba techników jest w 
tej chwili względnie bardzo małą; jedna część z nich 
jest juź pomieszczoną. 

i | głosowania wnioski sprawozdawcy przy- 
Jęvo. 

— Wydział budżetowy Izby deputowanych obra- 
dował wczoraj nad sprawozdaniem dep. Rodlera 
co do przedłożenia rządowego ustawy, mocą której 
zmienione być mają S$ 6, 7 i 9 rozporządzenia ce- 
sarskiego z 9 listopada 1858, o zbiorowem lokowa- 
niu majątku sierocińskiego, oraż co do wniosków u- 
czynionych w Izbie deputowanych w tym samym 
przedmiocie. Na posiedzeniu obecnym był minister 
sprawiedliwości Dr. Glaser. Na wniosek dep. H er b- 
sta głosowano naprzód nad następującemi trzema 
pytaniami; a) czy dla. kapitałów czynnych i bier- 
nych ma być naznaczoną ta sama stopa procentowa? 
b) czy przy naznaczaniu stopy procentowej ma być 
uwzględnioną stopa procentowa najbliższej kasy Ó- 
szczędności? c) czy stopa procentowa ma być na- 
znaczoną w drodze rozporządzenia ? 

Większość wydziału oświadczyła się co do pier- 
wszego pytania za równością stopy procentowój; co 
do drugiego pytania uchwalono, że oznaczanie stopy 


— ———— 


procentowćj nie ma się stosować do stopy procento- 
wój najbliższój kasy oszczędności; wreszcie co do 0- 
statniego pytania uczynił dep. Gompesz wniosek, 
aby zgodnie z przedłożeniem rządowem oznaczyć juź 
w ustawie 600, jako stopę procentową i zamieścić 
przepis; że w wypadkach wyjątkowych może“ być 
stopa procentowa po wysłuchaniu zdania sądów wyż- 
szych w drodze administracyjnćj* oznaczoną. Wnio- 
sek ten przyjęto; poczem uchwalono także całą u- 
stawę z bardzo małemi zmianami wniosku rządo- 
wego. 

— Wydział obradujący nad projektem nowćj 
ustawy karnćj, przyjął $ 60 w następującój o- 
snowie : 

„Małoletni, którzy w chwili popełnienia jakiegoś 
czynu nie przekroczyli jeszcze 12 roků Żyćia, nie 
mogą za ten czyn być pociągani do odpowiedzialno- 
ści w drodze karnćj. Jeżeli jednak ów czyn jest za- 
grożony karą wyznaczoną za zbrodnię lub wykro- 
czenie, może władza bezpieczeństwa publicznego We- 
dług okoliczności zażądać ukaratia małoletniego przez 
jego rodziców albo przez inne osoby a zarazem ma 
w porożumieniu z władzą opiekującą się tym mało- 
letnim, jeżeli zachodzić będzie potrzeba, postarać się 
o umieszczenie go w zakładzie poprawczym albo wy- 
chowawczym. * 

$ 62 zmieniono o tyle, że wszędzie, gdzie były 
wyrazy „karą Śmierci* wstawiono wyrazy „karą do- 
żywotniego więzienia.* Uczyniono to dla tego, po- 
nieważ komisya, jak wiadomo, uchwaliła znieść ka- 
rę śmierci. 5 * SEA Ol 

63 przyjęto w następującem brzmieniu: „Czas 
MAK, "4 zieniu dedezem móże być wliczony 
przy wymiarze kary więżienia Mb grzywny. W ta- 
kich wypadkach musi sąd orzec w wyroku, o ile ka- 
ra więzienia, na którą skazuje oskarżonego, jest już 
spełnioną przez więzienie śledcze. * 

Kwestyę poruszoną przy tym paragrafie przez Dra 
Sturma, czy nie należałoby w tym paragrałie u- 
mieścić prawnego postanowienia, w jaki sposób ma- 
ją być wynagradzani ci, którzy niewinnie siedzieli 
w więzieniu śledczem, odroczono aż do czasu, w któ- 
rym komisya obradować będzie nad nowellą karną. 


Ziemie Polskie. 


Dnia 21 b. m. toczyła się przed wydziałem powia- 
towym w Pr. Starogtodzie (w Prusiech Królewskich) 
sprawa © rozwiązanie dwóch wieców. polsko-katoli- 
ckich, w Skurczu i w Nowój Cerkwi, z powodii u- 
żywania języka polskiego w obradach. Inicyator tych 
wieców, sędziwy p. Hiacynt Jackowski, zaniósł 
był przeciw tożwiązaniu wieców zażalenie, ale otrzy- 
mał od wydziała powiatówego znaną już odpowiedź, 
która postępek władzy policyjnój uznaje za słuszny. 
Z tego powodu rekurował do publicznego tistnego po- 
stępowania w wydziale powiatowym, i oto przebieg 
sprawy wedle Gazety Tortńskićj : 

Gdy rzec wytoczono, zabrał głos p. Jackowski. 
Zaczął od tego, że pomny rozmaitych dawnych 
służb swoich w powiecie i dobrych ztąd stosunków 
z wielu zasiadającymi w wydziale, przed którym za- 
żalenie swoje wywodzi, nie będzie dżiś używał swo- 
go ojczystego języka połskiego. Zastrzega się prze- 
cież z naciskiem, że czyni to tylko z własnćj dobrej 
woli, że tylko z własnego postanowienia używa języ- 
ka obcego. Tym obcym językiem nazywa mówca ję- 
zyk niemiecki i wyraźnie to podnosi, aby pizypo- 
mnieć wyrażenie, którego wydział powiatowy użył w 
piśmie do niego, nazywając język polski obcy m ję- 
zykiem. Mówca powiada, że wyrażenie to było dla 
mego bardzo dotkliwem jako dla Polaka, a niepoję- 
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wym  doznawały najzupełniejszój tolerancji i równo- 
uprawnienia, kończy zaś mówca to przypomnienie 
zawezwaniem, aby słuchacze jego sami u siebie po- 
równali czasy dzisiejsze z dawniejszemi i postępowa- 
nie Polaków barbarzyńców, jak sięwyrażać zwykli 
s. z postępowaniem dzisiejszćj przesławianćj „cy- 
wilizacji. * W 
Mówca przechodzi następnie. do ważnego punktu i 
wykazuje, że po wsze czasy Polacy tam mieli po- 
wód do podnoszenia skarg tylko fa urzędników, że 
królowie pruscy poczynili przy okupacyi ziemiom tam- 
tejszym przyrzeczenia i zapewnienia swobód tak dla 
języka jak i dla nienagabywanego sprawowania ob- 
rządków religii rzymsko-katolickićj; to też w zamian 
za to brali od ludności polskićj uległość prawu ili- 
czne ofiary tak do kas w opłacie podatków i wszel- 
kich ciężarów, jako też i w ludziach do szeregów woj- 
skówych, na pobojowiskach w chwilach wojen inie- 
beżpieczeństwa. 

Przechodząc do pówodów prawnych, wyłuszcza mó- 
wca najprzód, że lubo liczne bywały uszezuplania dla 
praw i języka naszego, ustawa z ligo marca 1850 
reku o zgromadzeniach i stowarzyszeniach nie posta- 
nowiła przecież dla Polaków praw lub obowiązków 
wyjątkowych, nie napisała nic przeciw Polakom i 
językowi polskiemu. Mówca ma sobie za zaszczyt, iż 
jemu przypadła obrona tych drogich praw i przyś 
należytości języka polskiego, i żali się na pism wy- 
działu tagiet z 30go grudnia, które postępo- 
wanie wójta w Nowój Cerkwi ha wiecach tamtej- 
szych pochwaliło. Przepisom ustawy o zgromadze- 
tiach stało się bowiem we wszystkiem zadość ze 
strony zebranych na wiec Polaków, gd Czasem 
wójt dozorujący rozwiązał więć £ paadi których 
ustawa rzeczona wcale nie zna. Trzy są prawnê: po- 
wody według $ 5 wspomnionśj tistawy, dla: których 
zgromadzenie rożwiązane być może, tj. jeżeli nie 
było ò tem doniesienia policyi lub nie na cząs od- 
dane, albo też zagajeniezgromadzenia za późno nastą- 
piło, dalój jeżeli w toku rozpraw wzywano lub pod- 
żegano do czynów karygodnych, lub wreszcie jeżeli 
zbrojni znajdowali się między zgromadzonymi. In- 
nych powodów ustawa nie wylicza, języka polskiego 
za powód taki nie uważa, a prawodawca nie mógł i 
nie chciał pówodu takiego stanowić, bacząc na to, 
że w Prusiech 2 miliony według statystyki urzędo- 
wój, daleko więcój zaś według statystyki naszój mie- 
szka Polaków. Dedukcyi wydziału powiatowego, iż 
zgtofhadzeni powinni mówić językiem „dla dozorują- 
cego urzędnika zrozumiałym, odmawia mówca wszel- 
kiego. uprawnienia, arg nie ugrutowana ona w usta- 
wie, odwraca Rass ie rzeczy i ni z urzędnika 
rzecz główną, jakoby dla niego ludność istniała, a 
nie on dla nićj. Nie zgadza się też mówca na ten 
wywód, że język niemiecki jest. językiem jedynie u- 
prawnionym do wszelkich spraw urzędowych, gdyż 
tego żadna ustawa nie przepisuje, owszem przepisu- 
je regulamin dla kandydatów na urząd landratow- 
ski z r. 1838 w g Stym, że powinni prócz niemie- 
ckiego znąć język inny, w powiecie używany, do ty- 
la, aby nim mówić i pisać umieli. Po sądach są 
tłómacze, przy wojsku odbierają od rekrutów przy- 
sięgę po polsku. Z tych więc powodów wnosi p. 
Jackowski o unieważnienie responsu z 30go grudnia i 
o. naganienie Poopo RANA wójta w Nowej Cerkwi, 
który zresztą ną termin wcale się nie stawił. 

Wydział powiatowany zadecydował, że rezolućyę 
swoją z 30go grudnia 1875 r. ; 
muje, a p. Jackowskiego z zażaleniem oddala, skazując 
go zarazem na ponoszenie kosztów postępowania i 
pozostawiając mu do woli udać się do sądu admini- 
stracyjnego w Gdańsku z dalszą skargą. 


tem dla człowieka znającego statystykę ziem tutej- |. 


szych. Powiat starogrodzki zamieszkuje obecnie 40,000 
ludzi mówiących tylko po polsku, a 10,000 mówią- 
cych po niemiecku. Jak więc wobec takich liczb, 
którym nikt raprzeczyć nie może, natywać język 
połski obcym w tutejszym powiecie? Co się tyczy zaś 
historycznego uprawnienia, daje mówca krótki po- 
gląd na dzieje ziem pruskich a szczególnićj Pomo- 
rza, wykazując, że żywioł niemiecki jest tu przycho- 
dnim, że Pomorze szczególnićj niewątpliwie i w pó- 
źne czasy zamieszkane było i zostawało pod wła- 
snym rządem współplemiennym, tj. słowiańskim i 
polskim. Wykazuje dalej, Że nawet przychodni ży- 
wioł germański sam z dobrój woli szukał ratunku i 
wolności pod rządem polskim i on to głównię spo- 
wodował w własnym interesie i dla własnego szczę- 
ścia, że się ziemie pruskie na nowo z Rzecząpospo- 
spolitą polską połączyły, że korzystały z jój wolno- 
ści i swobody, że pod względem religijnym i języko- 


cznem jednak roztargnieniem; kiedy zaś na wezwa- 
nie gospodyni domu, młody oficer Legionów zaczął o- 
powiadać o zwycięstwie pod Hohenlinden, które po czę- 
ści polskie pułki, pod wodzą Richepansa, zdecydowa- 
ły, to Kasztelanic z ironicznym uśmiechem słuchał 
jeszcze przez chwilę, a potem zwrócił się do ota- 
czających go modnisiów i wraz z nimi przeszedł dò 
drugiego salonu, gdzie wnet gwarna i wesoła rozpo- 
częła się rozmowa. 

Nie uszło to oka pani Krasińskiej; to też zmar- 
szczyła czoło na chwilę, a potem, z taktem kobie- 
tom właściwym, zręcznem i pochlebnem zapytaniem 
ośmieliła p. Józefa do dłuższego opowiadania, które 
też niebawem przeszło w obrazy tak pełne życia i 
zapału i tak zajmujące w szczegółach, że jedynym 
przedmiotem, nie tylko uwagi, ale i widocznej sym- 
patyi stał się młodzieniec, co też w oczach licznych 
słuchaczy widocznie się malowało. 

Dopóki, w pośród ciszy, słychać było wyłącznie 
głos p. Józefa, Kasztelanie, w pobocznym pokcju, 
podtrzymywał głośną wesołość otaczającej go nieli- 
cznej młodzieży; kiedy zaś z końcem opowiadania 
zaczęto żywe i ogólne rozmowy, wrócił on do salo- 
nu i wolnym krokiem począł się zbliżać do główne- 
go koła. Spostrzegła to pani Krasińska, surowy wzrok 
zwróciła na Kasztelanica, a gdy ten już był blizko: 

— „Jak widzę — rzekła głośniej“, rozdział w na- 
szem towarzystwie jest dziś widoczniejszym, niż kie- 
dy. Żałuję mocno tych młodych kawalerów, którzy 
dla płochej rozmowy nie podzielali naszego ogólnego 
zajęcia, Żałuję ich, powtarzam, ale nie zupełnie po- 
tępiam, bo młodość, zwykle niebaczna, idzie często 
za przykładem, jakie jej dają ludzie statecznego już 
wieku. Nie prawdaż, panie Kasztelanicu Spicymir- 
ski — zapytała z przyciskiem pani Krasińska. 

Na ten zarzut, Ew do niego wymierzony, skry- 
ty gniew ogarnął Kasztelanica, pobladł też na chwi- 
lę, hamując jednak wewnętrzne rozdrażnienie, odpo- 
wiedział z wymuszoną grzecznością : 

— „Cenię ja wysoko światłą opinią pani Staro- 
ściny Dobrodziejki, mam wszakże nadzieję, iż lu- 
dziom dojrzalszego wieku nie raczy ona‘ odmówić 
zdrowego sądu o rzeczach publicznych i. pozostawi 
im samym ocenienie zdania, czy opowiadanie faktów, 
ważnych wprawdzie, ale już znanych, ma koniecznie 
obudzać tak wyłączne zajęcie”. : 

— _„Złej sprawy Waćpan bronisz, a do tego nie- 


zręcznie — odrzekła dumnie pani Krasińska, bo w 
tej odpowiedzi widzę właśnie nowy dowód, że zdro- 
wy sąd nie zawsze idzie w parze z wiekiem. Nie 
mam najmniejszej chęci nawracania dawnych już 
grzeszników, bo wiem, że toby było daremnem; ale 
nie mogę utaić oburzenia na widok ludzi dobrego i 
dawnego rodu, którzy się nudzą, gdy mowa o spra- 
wach krajowych, a po całych nocach słuchają z za- 
jęciem opowiadań o skandalach Wersalskiego dworu“. 

To powiedziawszy, odwróciła się do siedzącej 0- 
bok niej pani Tyszkiewiczowej i zaczęła z nią żyw 
rozmowę, odejmując tym- sposobem Kasztelanicówi 
wszelką możność odpowiedzenia na tak surową od- 
prawę. Dotknięty do żywego, mniemał on, że u ryje 
swoje pomięszanie, wiodąc wzrok do koła z udaną 
spokojnością, ale, gdy na wszystkich prawie twa- 
rzach znalazł albo wyraz nieprzyjazny, albo też u- 
śmiech ironiczny, wtedy zwrócił on nienawiste spoj- 
rzenie na p. Józefa, rozmawiającego z Podkomorzan- 
ką, bo czuł, że poniżenie, jakiego doznał, tem wię- 
kszym być mogło dla rywala tryamfem. 

Po chwili wzrok ich obu zmierzył się nawzajem; 
oko Kasztelanica było szydercze i wyzywające, spoj- 
rzenie młodego oficera, zrazu spokojne, zabłysło gnie- 
wem, wybuch wzajemnej nienawiści wisiał na wło- 
sku; obaj bowiem uczuli, że chwila dla nich sta- 
nowcza nadeszła i że tylko walka rozstrzygnąć ja 
może. Kiedy więc wkrótce, dla spóźnionej pory, go- 
ście salón opuszczać zaczęli, a jedna z pierwszych 
Jenerałowa; instynktowo obaj przeciwnicy razem po- 
żegnali gospodynią domu, a w przedpokoju Kaszte- 
lanie podał rękę Jenerałowej, p. Józef Podkomo- 
rzance i tak razem odprowadzili je do czekającej jnż 
przed gankiem karety. : 

„ Zaledwie oddalił się powóż, Kasztelanie zwrócił 
się do pana Józefa i rzekł po chwili: 

—— »Czy niebyłbyś Pan tego zdania, że są ludzie 
stworzeni na przeciwników, których wzajemne poło- 
żenie jest tak nieznośnem, iż, aby wyjść z niego «6 
prędzej, wolą narazić życie“, | 

— „Nie zwykłem podzielać opinii pana — od- 
rzekł młodzieniec, ale na tę zgadzam się zupełnie. 

— „Spodziewałem się tej odpowiedzi — mówił 
z przyciskiem Kasztelaniec, otwarta nienanawiść o0- 
szczędza nam szukania innych powodów do śmiertel- 
nej walki“. 

— „Dosyć mi na tych słowach — odrzekł żywo 
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Wojennyj . Sbornik; pismo poświęcone. sprawom 
wojskowym, zajmowało się w tych czasach kwestyą 


reformy wojskowej w. Rosyi; ponieważ wobec żawi-|i 


kłań na wschodzie rzecz ta nie może być obojętną, 
i stała się powodem uwag w prasie rosgjakiej, prze- 
to streszczamy wyrażone tam zdania. Być może, i 
pisma rosyjskie nię: bez pewnej tendencyi zajmują się 
podobnemi kwestyami, nigdy: bowiem od początku 
powstania w Hercogowinie nie spotykaliśmy tak po- 
kojowego usposobienia w prasie rosyjskiej, jak wła- 
śnie od nowego roku. Wszystkie artykuły pogłądo- 
we BA przeszły rok i widoki na teraźniejszy starają 
się uspokoić obawy i niedowierżania publicystyki eu- 
ropejskiej zapewnieniami o niechęci Rosyi do kroków 
wojennych, o zamiarach jej utrzymania pokoju i pe- 
wnej nadziei, że to się powiedzie w zupełności. Po- 


p. Józef, ażebym ją przyjął w każdej chwili i pod 
każdym warunkiem“. 

=- „Cieszę się niewymownie — rzekł na to Ka- 
sztelanic, że zostałem tak łatwo eM Pana zrozn= 
mianym. Ponieważ zaś — dodał, kłaniając się, dał- 
sza nasza rózmowa byłaby zbyteczną, pozwolisz Pan 
przeto, że jej dokończenie powierzę jednemu z mo- 
ich POWA. f ` 

— „Czekać będę na jego przybycie z niećiórpii. 
wością — odpowiedział na to młodzieniec z:zimnym 
ukłonem“, ` l 

Po tych wyrazach odwrócili się obaj i spieszno 
rozeszli. 

„Wypadek ten był. tejże, samej. jeszcze: nocy: przed- 
miotem dłuższej rozmowy. p. Józefa zmłodym Kickim, 
któremu też w tej sprawie honor swój powierzył. 
Kiedy zaś nazajutrz przedpołudniem przybył do nie- 
go jako sekundant Kasztelanica, młody Golcz, wtiuk 
owego smutnej pamięci marszałka Konfederacyi To- 
ruńskiej, to p. Józef pozostawił go z Kiekim, a sam 
na czas jakiś wyszedł na miasto. Od lat kilku w tylu 
bojach narażając życie, nie miał on obawy śmierci, 
nie dziw jednak, że w chwili tak ważnej był pod 
wpływem różnorodnych i niezwykłych wrażeń. W tem 
to usposobieniu znalazł się on przed. mieszkaniem 
Jenerałowej, a gdy. wzrok nań rzucił, za jednem 
z okien salonu ujrzał Podkomorzankę ustawiaj 
kwiaty, a obok niej Jenerałową i Kasżtelanica, na 
którego ustach igrał uśmiech niejakiego zadowolenia. 
Widok ten obudził rozdraźnienie młodzieńca, bo na 
samą myśl, że Śmierć jego wystawiłaby ukochaną 
mu istotę na tem większe zabiegi rywala, zawrzała 
mu krew gwałtownie; to też przyspieszył on kroku, 
dążąc z powrotem do: mieszkania. i 

Gdy tam przybył, nie zastał już Golcza, a Kicki 
oświadczył mu, że narada ich była krótką, bo żadna 
strona nie wspomniała o możności zgody, a co do 
wyboru broni i miejsca, postanowiono, że pojedynek 
odbędzie się na pistolety, w Jeziernie, w dniu ju- 
trzejszym, o czem wszystkiem miano zachować naj- 
ściślejszą tajemnicę.: Uścisnął nasz młodzieniec rękę 
przyjaciela, a potem dał mu rozmaite - majątkowe 
polecenia i mówiąc ze spokojem o możebnej Śmierci, 


zobowiązał go na ten przypadek do zawiezienia tej 


wiadomości stryjowi swemu Staroście, którego zawsze 
za: drugiego ojca uważał. Tak. uszło godzin kilka, 
a wieczór dnia tego spędził p Józef w towarzystwie 


potwierdza i utrzy-| 


é. może, iż. 


wtarza się to. przy każdej. sposobności, a więc może 
nie bez zamiaru Wojennyj Sbornik dowodzi także 
o niegotowości armii rosyjskiej do kampanii. Według 
tego pisma reforma wojskowa ciągnie się od 1862 r. 
i zdawało się, że w 1873 r. a zatem po latach 11 
armia mogła być uważana za gotową do boju. Do- 


|świadczenia jednak zaczerpnięte z ostatniej wojny 


prusko-franeuskiej wskazały, że należy dążyć do dal- 
szego rozwoju organizacyi wojskowej i zwiększenia 
siły zbrojnej. „Nowe te reformy tyle wymagają na- 
kładów i takiego zapasu szeregowców, że nie mogą 
być uskutecznione w krótkim czasie.* Mimo to ar- 
mia rosyjska ma liczyć w danej chwili 830,571 żoł- 
nierzy w czasie pokoju, a 1,460,000 na stopie wo- 
jennej; nie biorąc na uwagę zwiększenia, jakie na- 
stąpiło wskutek nowej branki przeprowadzonej w ze- 
szłym itiesiącu, a które armię zwiększyć powinno 
blizko o 150,000 rekrutów, ; 

W ostatnich dwóch latach obok zaprowadzenia po- 
wszechnej służby E dokonano reorganizacyi 
armii kaukaskiej, gdzie do 3 batalionów w każdym 
pułku dodano czwarty, złożony z 4 kompanij. W 
tymże czasie sformowano nową dywizyę piechoty i 
brygadę artyleryi z 6 bateryami. skutek tego 
armia kaukaska znacznie pomnożoną została. Dalsza 
reforma dotyczy jazdy, gdzie zamiast 10 dywizyi ma 
być teraz 20 w czasie wojennym; zarażem podwyż- 
szono liczbę bateryj lekkiej artyleryi z 18 na 26, 
przyckóm jednak zmiżoho licżbę dział w bateryi z 8 
na 6: liczba więc dział powiększyła się tylko o 20. 
Takiej samej zmiany dokonano w bateryach artyleryi 
dońskich kozaków. Korzyść reformy ma polegać na 
tem, że do każdej dywizji „jazdy nm ie teraz 
dodać po dwie baterye lekkiej artyleryi. 

ePi te. żmiany 0 a gt niedostatacznemi 
wobec reformy służby wojsnówej, nwia powinna gna- 
cznie pomnożyć siłę zbrojną. To też główna uwaga 
ministerstwa wojny przy zaprowadzeniu tej reformy 
była zwróconą na zmianę a Bic w duchu łatwiej- 
szej mobilizacyi na wypadek wojny, gdyż -i liczba 
urlopników podwoi się przy nowych zasadach służby 
wojskowej. Powsżechna służba wojskowa po krótko- 
trwających nieporozumieniach „przyjęła się jakoby już 
wszędzje i bardżó jest teraz chętnie widzianą ` przez 
ludność, jak tego dowodzi właśnie ostatni pobór, 
który nie nastręczył żadnych trudności i nie pocią- 
żadnych nadużyć. Pewne. wzburzenie umysłów 
aje. się obecnie uczuwać jedynie pomiędzy uralskimi 
kozakami, co wywołało nawet surowe kary i prze- 
siedłania na Sybir i do Turkiestanu wielu rodzin 
kozackich opierających się reformie. 

Pod. względem uzbrojenia: armia rosyjska nie ma 
dotychczas broni odpowiedniej ostatnim ulepszeniom, 
a wiele pism zarzuca ministerstwu, że zbyt pocho- 
pnie chwytało się nowości nie wypróbowanych dosta- 
tecżnie, i wskutek tego naraziło państwo na liczne 
straty, bez osiągnięcią pożądanego celu. Wprawdzie 
pisma te nić chcą wydawać stanowczego sądu, ale na 
to panuje zgoda, że uzbrojenie dalekiem jest jeszcze 
od doskonałości. Sam zaś Wojennyj Sbornik, organ 
ministerstwa wojny, przyznaje potrzebę szeregu lat 
i wielu nowych ofiar do zupełnej organizacyi siły 
zbrojnej i administracyi wojskowej. 
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Kraków 28go stycznia. Urząd cechowniczy 
został już w Krakowie otwarty, jak o tem donie- 
slimy, lecz na teraz ma nie wiele do czynienia 
z dwóch bardzo prosłych przyczyn: raz, że tutejsi 
rżeńiieślnicy wysłali swoje wyroby już poprzednio do 
cechowania do Bielska, Berna it. d., a powtóre, że 
sam urząd nie wie, jak się brać do rzeczy. Dzisiaj 
np. posłał p. Zieleniewski do cechowania mensury 
cynowe, lecz odpowiedziano mu w urzędzie, że nie 
wiedźą „co ło jest," hie mają do tego instrukcyi, 
„huszą je posłać gdzieś do głównego jakiegoś ko- 
misarza..... A zatem jest urząd cechowniczy i ni 
ma go— „co to jest?" o=: 

s— Jutro odbędzie się drugi tego karnawału wic- 
czór tańcujący Towarzystwa „strzeleckiego w nowej 
sali przy strzelnicy. Oprócz członków Towarzy- 
stwa strzeleckiego z rodzinami, zgłasza się do sekre- 
tarza Towarzystwa p. Dwotskiego wieje osób z poża 
'Dówarzystwa o bilety. Pierwszy wieczór przed dwoma 
tygodniami odbyty stał się zachętą dla następnych. 
Jeśli w dawniejszych latach wieczory strzeleckie gie- 
szyły się powodzeniem mimo szczupłej sali i braku 
różnych wygód, to obecnie w lokalu obszernym i sto- 
sownie urządzonym zabawy te tem więcej przypadną 


m me AM 


Kiekiego i obu młodych Małachowskich wśród ser- 
decznej i poważnej rozmowy. 

Inaczej upłynął dzień ten dla Kasztelanica. Był 
on na obiedzie u Jenerałowej i parę godzin tam 
przepędził, więcej niż kiedy ha pozór zajęty Podko= 
morzanką, która pod wpływem jakiegoś wewnetrzne- 
go przeczucia, smittna i żattyśloha, zaledwie odpo- 
wiadała ha jego przesadzone podchlebstwa. Wieczór 
zaś, przy sutej kólacyi zgromadził Kasztelanic wy- 
bór oddanej mu młodzieży, oraz kilku Kondeuszo- 
wskich paniezów, którzy w zepsutym warszawskim 
świecie rej naówczas prowadzili. Niezupełnie jednak 
udała się ta biesiada, bo choć amfitryon przesadził 
się w uprzejmości, to w obejściu jego i w wymit- 
szonym dowcipie było coš tak gorączkowego, że to 
usposobienie gospodarza psuło widocznie harmonię 
tego szalonego towarzystwa. Kiedy zaś nad ranem 
orgia ta ustała i Kasztelanic znalazł się sam w swo- 
jem mieszkaniu, to z pochmurnem czołem zamyślił 
się głęboko, a potem nagle siadł przed biurem, na- 
pisał krótki list, zapieczętował go starannie, a od- 
dając kamerdynerowi Francuzowi, który był powier- 
nikiem najskrytszych jego czynności, rzekł do niego 
z dwużnacznym uśmiechem : 

— „Za kilka godzin wyjadę w okolice Warszawy, 
ale nie na długo; gdybym jednak po dwudziestu 
czterech godzinach nie wtócił oddasz ten list do 
własnych rąk pani Jenerałowej.* , 

Uśmiechnął się konfidencyonalnie Francuz i za- 
pewnił, że dany mu rozkaz wypełni co do joty —- 
był bowiem “pewnym, że jak zwykle idzie tu o 
nową jakąś intrygę miłosną, która mu niezawodnie 
przyniesie zyski. i 

Nazajutrz około dziesiątej rano, dwa powozy, w 
których siedziało siedmiu mężczzyn, przejechały 
przez rogatki Czerniakowskie, następnie przez Wila- 
nów, a ztamtąd nie gościńcem, ale manowcami, na- 
kładając drogi, przybyły do lasku pod Jezierną. 

W tym to lasku od lat dawnych odbywały się 
zwykle pojedynki, a w jego gęstwinach krył się 
niejeden grób bez mogiły, gdzie spoczywały ofiary 
nie zawsze usprawiedliwionego spotkania. Zatrzy- 
mały się powozy; pierwszym z nich wiózł przybrany 
w liberyjną delię młody mężczyzna, pięknych i szla- 
chetnych rysów, drugim zaś człowiek średniego już 
wieku, z twarzą zwiędłą i ruchliwą. Kiedy z pier- 


do smaku. Przemawia takźe za niemi tani- wstęp, 
skromność strojów i pewna swoboda towarzysząca ze- 
braniom, które choćby liczne, nie tracą cechy ponie- 
kąd kółka zamkniętego. Komitet postarał się o do- 
różki i sanki z powrotem z zabawy dla osób, które 
pragną zawczasu zapewnić się pod tym względem. 
Oprócz jutrzejszej zabawy tańcującej, program jeszcze 
dwie naznacza, mające się odbyć tych zapust, a mia- 
nowicie 12go i 26 lutego. 


— Straż policyjna przytrzymała wszoraj: Jana 


Warratego; czeladnika szewskiego, poszukiwanego 
sądownie za przeniewierzenie obuwia; Wiktoryę Ru- 
mieńską 80-letnią żebraczkę, za kradzież popiersia 
brązowego wartości 80 złr. u brązownika p. Ziębow- 
skiego, a które od niej odebrano; Aleks. Zielińskie- 
go, kelnera bez służby, za przeniewierzenie pienię- 
dzy; Walerego Lipińskiego, woźnicę i Szymona Że- 


lazko, jego pohioenika, za kradzież sztuki drzewa ze . 


składu przy ulicy Mostowej. . 
— Nadeszła tu telegrafem wiadomość, iż wczoraj 
na zamku swym Schlossberg w Inflantach umarł hr. 


/ | Każimierz Plater, 


— Wczoraj umarł w Wiśniczu tameczny dyrektor 
zakładu karnego Tadeusz Otfinowski. 

— Inżynier kolei galic. Karola Ludwika p. Antoni 
Deisenberg wydał w tych dniach podręcznik o- 
bejmujący rozkład jazdy na wszystkich kolejach ga- 
licyjskich Z wykazem różnie żegarowych między Lwo- 
wem a wszystkiemi stacyami kolei galicyjskich, Pod- 
ręćżnik teń bardzo jest dogodnym dla urzędników 
kolei i osób częste odbywających podróże. 9%" 

— Lwów 26 stycznia. 

W roku zeszłym powzięło grono pań tutejszych z 
inicyatywy p. Maryi Jasińskiej żony prezydenta miasta 
fnyśl założenia we Lwowie taniej kuchni dla ubogich, na 
wzór istniejących już od duwria w większych mia- 
stach. Zebrano jszedewszystkiem okołó 300 zły., na- 
stępnie zarządzono składkę publiczną, z której wpły- 
nęło 2,917 złr., i ułożono statut. Celem zawiązanego 
Towarzystwa jest dostarczanie zdrowego a taniego 
pożywienia dla niezamożnych mieszkańców bez Tó-. 
źnicy stanu, religii, wieku i płci. Członkowie opłacają 
wsłępne 1 złr. i najmniej 12 złr. rocznie. Funduszami 
Towarzystwa są dochody ze stołowego, datki miesię- 
czne członków t dary : dobroczyńców. x Towarzystwo 
urządzi w dzielnicach miasta zakłady stałe 1 postare 
się o naczynia do roznoszenia jadła. Ceny ustanawia 
komitet na miesiąc z góry. Do zarządu wchodzi 18 
członków i 6 zastępców, a (składa się w dwóch trze- 
cich częściach z kobiet. Zarząd przyjmuje członków, 
najmuje i urządza lokale zakładowe, zakupuje ży- 
wność, ustanawia cenę jadła, prowadzi rachunki itp. 
Wybiera go ogólne zgromadzenie, które zbiera się 
każdej jesieni. A aż 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie dla ukonstytuo- 
wania zarządu, w którem brało udział około trzydzie- 
ści tzłonków, ' przeważnie pań. Po“ sprawozdaniu z 
[czynności wstępnych wybrano zarząd, w którego skłąd 
wchodzą: pp. Apolonia Breuerowa, Marya Hof- 
manowa, Laura Friedowa, Albertyna i Marya 
Jasińskie, Walerya Madeyska, hr. Felicya 
Mierowa, Hermina Noskiewiczowa, hr. Marya 
Potocka; Henryka Reissowa, Katarzyna Wie- 
czyńska, Julia Wierzbicka, Mieczysław Da- 
rowski, Dr Goldman, Jelinek, X. Mazurak 
i Feliks Piątkowski. Zastępczyniami wybrane pp. 
Ksawera Dymetowa, Eugenia Gromxnowa, Ale- 
ksandra Krzyżanowska, Berta Schatauerow 4; 
zastępcami Dr Henryk Jasieński i Dr Karol Mały. 

Bankructwa kupców lwowskich przybierają znaczne 
rozmiary. Od nowego roku do dnia 21 b. m. upadło 
we Lwowie 5 firm protokółowanych, kilka zaś już 
przeszłego miesiąca, między temi dawne i renomowane. 
W skutek tego powstał popłoch i nie dziw, że rodzą 
się wieści niepokojące, które zapowiadają więcej je- 
szcze bankructw. Zapewne są one przesadne. <=- 

W pułku bar. Gondrecourt stojącym tu załogą po- 
jawiło się epidemiczne zapalenie oczu. = 

— X. Paweł Niemiec, wikary w Rzepienniku bi- 
skupim, przeniesiony został na wikarego do Przewór- 
ska. % powodu złożenia «urzędu dziekana: Swirskiego 
przez X, Tadeusza Piątkowskiego, plebana w Chodo- 
rowie z powodu podeszłego wieku, przeznaczonym 
został na ten urząd pleban w Świrzu, X. Michał Ja- 
wotski, X. Kdmind Madejski, wikary w Sieniawie, 
otrzymał zarząd parafii w Wysokiej, a miejsce jego 
objął X. Stan. Nyrkowski, wikary w Połomyi. X. 
Franc. Kanicki, pleban. w. Kosocicach; umarł ; ; 
plebanii objął X. Jan Noszkowski, pleban w Bieża- 
nowie. 

— W Rapollo pod Genuą umarł d. 23 b, m. Fe- 


a za nimi pan Józef, mniemany woźnica „pochylił 
się z kozła, wyciągnął do niego rękę, a wzaje 
mnem uściśnieniu: „Niech cię Bóg strzeże!* rzekł 


cicho, ale Wźruszonyjm głosem; był to młody Ludwik - 


pęt brat Onufrego. Coś pa dzia ło 
się 1 przy drugim powozie, bo gdy wysiedli z niego: 
Golcz, młody Stanisław STA i rinie znany 
wówczas ze zręczności chirurg, a Kasztelatic stawiał 
nogę na stopniu, odwrócił się siedzący na koźle męż- 
czyzna, ujął go za rękę, a wstrząsając nią silnie : 
„Bonne chance!* wykrzyknął cienkim i przeraźliwym 
głosem; a tym woźnicą był nie kto inny, tylko da- 
wno już nam znajomy kawaler d' Herbois. 
Kasztelaniec i pan Jóżef, wraz z sekundantami, 
nie łącząc się z sobą, ruszyli zaraz w głąb lasu. 
Na jego krańcu, a już na Powiślu, była łączka gę- 
stą łoziną otoczona, na której się zatrzymano. Gd 
już nabito pistolety, Kasztelanic i pan Józef zrzucili 
płaszcze; pierwszy z nich miał na sobie wykwintny 
strój francuski, drugi zaś był w paradnym swoim 
mundurze. Sekundanci odmierzyli najprzód . ośm 
kroków i zatknęli szpady, potem obu przeciwnikom 
wskazali miejsca o pięć kroków za metą odległe i 
podali im pistolety, a na dany znak obaj z odkry- 
temi głowami zaczęli wolno postępować naprzód. 
Były to dwie grupy charakteryzujące ówczesne spo- 


łeczeństwo; jedna z nich przedstawiała Polskę zcu-. 


dzoziemczałą, druga rodzimą i na tradycyi opartą ; 
odwaga mogła tam być jednaka, ale aii nieró- 
wna. Wynik walki nadszedł szybko. Nie doszedł- 
szy jeszcze do mety, Kasztelanie strzelił, kula jego 
przeszła tuż koło piersi przeciwnika, rozdarła wierz- 
chnie sukno munduru, ale nie obraziła ciała. W. tej 
samej prawie chwili padł drugi strzał, Kasztelanic 
zachwiał się, pistolet z ręki wypuścił i z bolesnym 
jękiem chwycił się za piersi. Podskoczyli sekundan- 
ci, porwali go na rẹce i ostrożnie złożyli na. ziemi, 
Gdy odchylono koszulę, struga krwi już ją broczyła, 


jednocześnie skrwawiona piana okazała się na ustach,. 


a wnet potem ustało życie. W pół godziny później, 
gdy już o zgonie. najmniejszej nie zostało wątpliwo- 
ści, w gęstych zaroślach ukryto ciało i wrócono do 
powozów, które spiesznie ku Warszawie ruszyły. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— m 4-0 


wszego powozu wysiadł Kicki i Onufry Małachowski, |. 


. głąb 


liks Kazimierz Zieliński, niegdyś radca stanu i 


$ perretan Rady stanu Królestwa Polskiego, znany 
_* pism swoich ekonomicznych, przeżywszy lat 59. 
= Wczoraj we czwartek przed południem zgorzała 
4 iedniu główna fabryka świec i mydła pod go- 
| "a „Apollo przy Zieglergasse na przedmieściu Neu- 
5 R Aż jeszcze zdołano obronić dach, już ten 
gości 25 sążni ogarnięty płomieniem runął w 
p eane W południe stanęło 23 sikawek, które 
Dii paly obficie wodę z otwartego wodociągowego 
A ornika. Ponieważ w fabryce były nagromadzone 
R ilości łoju, świec, gliceryny, mydła, przeto 
x RZ E zi szło łatwo. Płomienie buchały wysoko. 
eiei Jeszcze po południu, dokąd sięgają wia- 
Śnęd + Earn fabryki powstała ztąd, że był tam 
aa ys lokal publiczny, poświęcony muzom niższego 
u, a godłem Apollina opatrzony. 
KAR Pociąg, który wyszedł z Taganrogu w dzień 
= a roku, przybył do Charkowa zamiast w cią- 
se a” dnia i kilku godzin, dopiero w dziewięć 
ści a s rzymany śniegami przy 25% mrozu. Na szczę- 
dost arząd kolei kazał o podróżnych mieć staranie i 
arczać im jadła ciepłego i napitku. 
APE Do Polit. Corresp. donoszą z Hercegowiny 0 
m once, jaka się tam zjawiła. Piszą bowiem: 
j Twawym dramacie, obfitym w rozliczne zmiany, jaki 
się od kilku miesięcy odgrywa w naszych górach, 
bojawił się nowy żywioł komiczny: emancypowana 
` Nr Nie jest ona angielką, jakby się spodziewać 
za żało według zwykłego podania, lecz holenderką, 
za to jednak wysoko emancypowaną, coby powinno 
Š aja naprawić złudzone oczekiwania żywione ze 
É e du na jej narodowość. Chce ona zostać boha- 
wią jak wspominana często podczas ostatniego po- 
są ania połskiego Pustowojtówna, wszelako do chwili 
wj cła tego listu nie znalazła jeszcze swego Langie- 
z Turcy są bowiem bardzo nieochędożni, a Sło- 
r lanie ich nieprzyjaciele zostawiają niemniej nie jedno 
mę życzenia pod względem czystości. Jest więc trudność 
resztą holenderka podaje za urzędowy cel swojej 
ię tylko niezwyciężoną tęsknotę, a co do celu tej 
= noty zachowuje milczenie, dwojako u kobiety cenne. 
N zywa się ona, a przynajmniej zwie się panną Markus 
Na szkapie tureckiej osiodłanej po dalmacky 
DO, męsku, przedarie -: c 


-a 


„, == sẹ przez wąwozy graniczne | Towarzystwo na akcye W 
xvu uubrownikiem do ziemi rokoszanów. Piękny re-|; syropu cukrowego (glykózy) 
wolwer wykładany perłową macicą żatknięty ża dzie- | jekt podali panowie eliks i Tadetsz Czaccy, Gu- 
wiczą przepaską i pałasz do handżara podobny z srebrną | towski, pewien 
rę ojeścią wisiał na złotej taśmie odbijającej od cie- mysłowców. 


mnej odzieży; obfite włosy jasne spływa 
b retu. Kiedy ujrzała pierwszy tłum powstańców, 
tcila między nich pełne garście pieniędzy, wołając: 
»Bierzcie bohatyrowie i wypędźeje Turków ! będę Wam 
oda eat, ile mi ręki starczy!“ Nie można tym słowom 
Beg okaz pewnego zapału, ale przy niejakiej rozwa- 
bi kah pei się do wytrzeźwiającego przekonania, że 
kt uje niej dużo logiki. Gdyż właściwie mie wypędzi 
totem Turka, ale właśnie wywiera się przeciwny wpływ 
a z drugiej strony niedaleko sięga ramie panny Markus. 
Nie wiele też pomogą sobie z nią powstańcy. To nie- 
przezorne sypanie pieniędzmi ża pietwszem zjawieniem 
się miało zresztą ten naturalny skutek, że sława tej 
damy. przechodziła jej wartość prawdziwą, gdyż nai- 
wne i łatwo unieść się dające umysły naszych obroń- 
ców „wolności wyobrażały sobie tę damę, o której 
zjawieniu się zasłyszano, za pewien rodzaj pełnego 
worka, do którego dość ręką siegnąć, aby znaleść to 
czego tylko powstańcze setce źażądać może. Takie 
Jedni przesadne nadzieje musiały tem więcej rozcza- 
is im dłużej amazonka holenderska bawiła w Her- 
kapa Gdyż nie trwają długo nawet holenderskie 
Ry aty. Czy panna Markus swemi fizycznemi i umy- 
owemi przymiotami zdolną będzie zająć miejsce panny 
i. owajtówny, albo też stać się nową dziewicą Or- 
„Pay na to czekać jeszcze trzeba. Obawiam się 
mio aby awantura jej nie skończyła się w jakim 
aremie tureckim. 
SĘ Książę Hassan, syn chedywa Egipskiego, 
lanowany przez ojca naczelnym wodzem w wypra- 
Wie na Abisynię. Ponieważ jednak książę Hassan jest 
Porucznikiem a la .suite w lszym pułku dragonów 
gardy pruskiej, a wedle niemieckich przepisów woj- 
sxowych. oficet chcący brać udział w wojnie państwa 
»bcęgo powinien mieć pozwolenie cesarza Niemieckie- 
80, przeto i książę Hassan musiał prosić Cesarza o 
Pozwolenie, który mu je też udzielił. 
"Teatr. Jutro w sobotę dnia 29 stycznia, dramat 
*4 aktach przez Oktawiisza Feuillet'a, przełożył dla 
Śóćny krakowskiej Wł. Sabowski: Sfinks. Początek 
© godzinię Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. iiej do 4ej prócz 
Poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
Powszednie 30 centów. 
` — Dnia 27 stycznia pogoda, wieczór pochmurno; 
| kore od — 4:4 spadł na — 92 C. Barometru 
stan jednaki; dnia 28 stycznia o godzinie 6ej rano stan 
jógo był 7564 millimetrów; termometru zaś — 7:0 C. 
Wiatr północno-wschodni. 

— W sobotę dnia 29 stycznia: Śgo Franciszka 
Salezego. 


Gospodarstwo, przemysł i h 
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Wiadomości 


2 biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


0 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 27go i 28go stycznia. 


Wczorajszy targ na Baranie tak lęd 
pod względem 
ks > kg jako też i chęci kupna był słabszy od osta- 

M argu. Cena pszenicy cokolwiek spadła. Inne 
produkta płacono po dawniejszej cenie. 


po scono pszenicę żółtą za 237 funtów od 32— 
od ag P> Czerwoną od 34*— do 39—, białą 
od'29. do 40—; żyto warszawskie za 227 funt. 
— do 30*—, gorsze od 28 do 29-— j ień 
piękn À ? jęczmie: 
AENY od 27— do 28'— na paszę od 26 do 27 złr. 
Innych produktów nie dowieziono na targ. 
AE ogóle dzisiejszy targ kleparski był bardzo mdły. 
lęci kupna nie można było spostrzedz. Kupców pru- 
skich zupełny był brak. Piękna pszenica chociaż po 
cokolwiek zniżonych cenach, mały miała pokup, gor- 
Sze gatunki były zupełnie zaniedbane. Żyto utrzymało 
p przy dawnych cenach, tak samo i owies. O ku- 
f dzę nie było „dzisiaj popytu. 
a pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9'30 
s E złr., czerwoną od 9'50 do 10'30, białą od 
od Shpa 10:50; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
Weh Sim 8:25, podolskie od 7:80 do 8:—; jęcz- 
» browarów za 100 kilogr. od 8— do 8'20; 
od zj od 7:70 do 8:—; owies za 100 kilogramów 
38 = 8:75; koniczynę: czerwoną od 50— do 
wę iałą od 65 do 75 złr. 
4 wtorkowem sprawozdaniu cena pszenicy czer- 
powinna być: od 9'75 do 10:50, nie zaś do 


wonej 
11:50 jak mylnie nmieszczono. 


— 


siedząt łyniu w powiecie Włodzimierskim ma się: utworzyć 


_ CZAS 5 Soboty 29 Stycznia 1816. 


hodów ; Galić wika.| Dziennik urzędowy ogłasza dziś nominacyą bisku- | gotowań wjjeńnych. Nie wierzcie temu, ĉo 0 tem|zmiany w administracyi tych ziem, a rzynajmaniej 
Wykaz doc Kolei Calic. Karola Dud A pa sufra X. Jas Kutschkera na areybikupa|mówią lub piszą. Rosyś jest zawsze gotową do woj- reorganizacji militarnej kmi Arr Hi Wany 
Dochód od 15go do 21go stycznia” wiedeńskiego. . ny przeciw takiemu państwu jak tureckie — to pe-| Gazette wyznaje, że armia europejska w Indyach 
1876 r. > 1875 ©. "Dep. Dr. Kopp, któremu przydzielono ustawę |wna. Lecz do starcia europejskiego —, nie. Armia |ledwie byłaby. w stanię podczas pokoju -zabezpieczyć 

nie jest zorganizowana, a finanse również. Z tego po- Aglii posiadanie Indyj, w armii zaś krajowej panuje 


klasztorną pod względem odmiennych ttchwał Izby 
wyższej do sprawozdania, złożył je wczoraj w wy- 
dziale wyznaniowym. P. Kopp nie zgadzał się na 
wszystkie poprawki Izby wyższej, „aby SIĘ jednak 
przecież coś stało", zalecił przyjęcie ich en bloc.‘ Mi- 
nister wyznań zaś oświadczył, iż ustańrj w toit brzmie- 
niu przedłożyć do sankcyi monarsze) nie może. Szcze- 


gółowe sprawozdanie zamieszczamy powyżej, tu tylko 
podał za powód swego o- 
W. 


złr. 144,103 c. 04 złr. 184,227 ê. 87 
Dochód od igo do 14go stycznia: 
złr. 182,059 c. 39 złr. 318,944 c. 33 
Ogółem dochód: 
ałr. 326,162 ©. 43 złr. 503,472 c. 20 


— 


rozprzężenie i nieudolność. Przez połączenie wojsk 
krajowych z .angielskiemi: w. r. 1858 nastało zepsu- 
cie ostatnich, a pierwsze nie maprawiły się. Oczywi- 
ście, że nie można posiadać armii złożonej z tak 
sprzecznych religijnie, narodowo i obyczajami sobie 
wstrętnych żywiołów, jak angielski i indyjski; radzi 
więc rzęczona gazeta wrócić do poprzedniej odrębno- 
ści. Może ta reforma jest powodem odwołania wice- 
króla i jen. Napiera z Indyj. 


wodi starają się tutaj okazać, że wojny nie życzą 
sobie, że gdyby wybuchła, Rosya byłaby do niej 
zmuszoną, bo czyniła wszystko, aby ją zażegnać i u- 
niknąć. Jeżeli, powtarzam, wojna wybńchńie, nie Rosyi 
tò wina. Jest to myśl Cara, który lubo mniema, jak 
mnie zapewniają, że prędzej czy poźniej starcie jest 
nieuniknionem, nie chce, aby nastąpiło w tej chwili. 
Rosya będzie stała na wysokości zadania, lecz w 
razie wojny Niemcy wróciłyby do swej nad nią 
wyższości i dyktowałyby jej swą wolę. Oto przyczy* 
na, dla której Rosya nie chce wojny. Przypisują je- 
nerałowi Schweinitzowi ńastępujące słowa o sprawach 
wschodnich: „Zgadzamy się na to, co chee Kosya i 
Austrya, nie pytając nawet dla czego i jak, z zam- 
knięteńi oczami. Nie sądzę, aby to na co pomogło, 
a na wiosnę pomimo tego będzie wiele zawikłań*. 
Tak jenerał Schweinitz i taka jest też także opinia 
większej części Rosyan.* 

W liście z Londynu, który dla braku miejsca ju- 
tro dopiero podać możemy, donoszą nam, że zastrze- 
żenia, jakie uczynił gabinet angielski przystępując 
do okólnika hr. Andrassego, zawierają odmowę An- 
glii prgstapionia do jakiegokolwiek kroku dążącego 
do rożczłonkowania państwa Ottomańskiego lub ną- 
wet do zajęcia jakiejbądź części tego państwa bez 
zezwolenia W. Porty td oktrpacyę. Czyby osnowa 
okólnika natchnąć miała owe angielskie zastrzeżenia, 
niewiemy, nie znając jej, ale pozwalamy sobie wątpić. 

Kwestya wschodnia groźniejszą przybiera dziś] po- 
stać — pisze Nordd. Allg. Ztą. Według wszelkich 
oznak Serbia stoi w przededniu groźnego przeobra- 
żenia, którego początek miusiałby zadać nową gro- 
źniejszą jeszcze cechę trudnym bez tego stosunkom 
zachodnich prowincyj tureckich, a z Wiednia słychać, 
że Ali pasza otrzymał z Konstantynopola polecenie 
wysłania do Cetyni ultimatum z kategorycznem we- 
zwaniem ks. Mikołaja, aby odstąpił dotychczasowćj 
polityki swój wobec powstania, do czego Porta zo- 
stawia mu nie wiele czasu, po upływie którego przed- 
sięwzięte będą kroki zbrojne. Minister turecki spraw 
zagranicznych miał w tej mierze rozmowę z obcymi 
posłami 1 przedstawił im konieczność bronienia się 


Peszt 27go stycznia. (Targ zbożowy.) 
z pszenicy mały.. Ceny cokolwiek podniosły | zaznaczamy, iż minister Tego 
się TANJA E miala. Żyta i jęczmienia ceny stałe. świadczenia ścieśnienie y adzy wykonawczej przez 
Owies i kukurudza spokojnie. niektóre przepisy pomienionej ustawy: _ =p 
Płacono za pszenicę na 72 kilogr. od 8'45 do 8'65, Publikacya dwóch podanych dzaj A Kuć w = 
na 78 kilogr. od 10°45 do 10-56; żyto 40 do 72 kil. kumentów w sprymie Arnima wywo 2 ad pio 
07:16 do 7-36 jęczmień 62 do 63 kilogr. po 6:70) | Wied w Aroue Zig. I om likoralnych. polegać nie 
po owi di do 43 kilogu |po-Te87. do. B—;| 0h 28 „PINIAKACH „pia. liberae P ik 
4:40 do 4 à on’ | można. Zresztą nadmienić wypada, że pubikacya 
kukurudzę po o 4:50, proso po 4'80 do 5:20,|--% dok tów dzi sobem przypadła nie- 
spirytus po 23:59 za liter, ych dokumentów dziwnym sposobem prz aior 
mal w przeddzień obrad parlamentu nad tak zwa- 
Wrocław 27go stycznia. nym paragrafem Arnimowym W itóweli „karnej. Że 
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19-50 | angielskie tłómaczenie broszury Pro nihilo nie. iiig- 
mark; żyto na 200 f. po 16:25 m.; owies na 200 f. | gło, jak twierdzi Staats- Anzeiger, dyć właściwą po- 
po 17:60 mark; rzepak za 200 f. brutto pó 30 mark; 


ka p Aż ogłoszenia tych dokumentów, Świadczy 0 
olej po 67 m.; spirytus w miejscu na 100 Trallesa |tem ita ókó jeżność, że tłómaczęnie angielskie wcale 
po 41 mark, na luty i marzec po 43 mark. jeszcze nie. wyszło 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


<a 


Wiedeń 28 stycznia. Wydział petycyjny Izby 
deputowanych postanowił zalecić Izbie wyznaczenie 
specyalnego komitetu dla przygotowania wstępnych 
obrad nad redukcyą wojsk. Wydział kolei żelaznych 
postanowił przyzwolić rządowi kredyt specyalny pół 
miliona na r. 1876 na budowę kolei lokalnej z nor- 
malną szerokością toru z Kriegsdorf do Roemerstadi 
dla zetknięcia: jej 2 morawsko-szląską koleją cen- 
tralną; uchwalił następnie -wniosek - podkomitetu 
względem odroczenia budowy kolei łączącej Czerniow- 
ce z Nowosielicą, dopóki nie będzie zapewniona 
dalsza budówa tej kolei dla połączenia jej. z siecią 
kolei rosyjskich, Wniosek bar. Pifo względem 
postawienia na budżecie.300,000 złr. dla podjęcia 
budowy tej linii, odrzucony został wszystkiemi gło- 
sami prócz dwóch. W ciągu obrad oświadczył Mi- 
nister handlu, że w skutka”rokowań z Rosją, bliż- 
szą jest nadzieja. zapewnienia połączenia tej kolei 
z kolejami rosyjskiemi. 

Wiedeń 28 stycznia. W Izbie deputowanych 
wniesiono podanie sądu powiatowego w Warnsdorf 
(w obwodzie Lutomierzyckim w Czechach) uprasza- 
jące o zezwolenie Izby na dochodzenie sądowe wzglę- 
dem deputowanego Klepscha oskarżonego o obrazę w 
czci. — Minister Unger zwrócił się w dłuższej mo- | 
wie, najżywszemi oklaskami przerywanej, przeciw znie- i 
sieniń opłat kolegiów na uniwersytetach. z 

Buda-Peszt 28 stycznia. Stan Deaka jest 


i ma się ukazać w tżch dniach 
dopiero. Przypuszczenie, które nasuwało się nam za- 
raz na: pierwszą wiadomość 0 tej publikacyj, że ma 
ona na celu wywrżeć nacisk na parlament, ma tem 
więcej za sobą, iż w parlamencie pojawiły się w 
ostatnich dniach pówhe %ątpliwości o paragrafie 
Arnimowym, tak pod względem jurystycznimi jak i 
praktycznym. Nadmienić jeszcze należy, że o podję- 
ciu przez parlament propozycyi uczynionej w Köln. 
Ztg, aby paragraf ten w formie obostrzonej umie- 
ścić w kodeksie karnymi w działe zbrodni stanu, nie 
zgoła dotychczas nie słychać, co wobec owych wąt- 
pliwości zdaje się rzeczą bardzo naturalną. 

Sprawa zniewalania redaktorów za pomocą wię- 
zienia do wyjawiania nazwisk autorów artykułów in- 
kryminowanych była przedmiotem obrad parlamentu 
niemieckiego na posiedzeńni dnia 26 b. m. Podano 
w tym przedmiocie kilka petycyj, domagających się 
uchylenia takiego przymusu; między p petycya 
niemieckiego zjażdu dziennikarskiego, wykazująca, że 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskie '2 dnia 26 griidnia. 
Posady: Rządzey salinarnego z tytułem i chara- 
kterem radzcy górniczego w Bochni; podania w 3ch 
tygodniach. — Komisarza straży skarbowej , podania 
w 4ch tygodniach — Ekspedyenta pocztowego w Pod- 
hajczykach pod Trębowią; pódania w 4ch tygodniach. — 
Aptekarza w Kamionce Strumiłowej, podania do 15g0 


lutego. 
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Z pierwszych żródeł dowiadujemy się, że na Wo- 
celu wyrabiania krochmalu 


z ziemniaków. Pro- 


; RETTE s onieważ $ 20 ustawy drukowej czyni redaktora od- | Porcie przed dwuzfiaczną polityką Czarnogóry, skoro | bez nadziei. Lekarze lada chwiła przewidują ostatnią Ź 
bankier Araeta fs yta rA aae N A azish ustać m Sia wszelkie docho- | mocarstwom nie pówiodło się Ydiać ao Kb na | katastrofę; krewni i najbliżsi pry zealałe vonva i ż 
ie- |mysłowców. Szczęść im Boże. O skutkach tego przeć” | dzenie sprawy tia osobach trzecich. Głównym powo- |wodzy. Do, Polit. Corr piszą zaś, źe Porta dałaby |stali do łoża chorego. > 
2 pod jej |sięwzięcia nieomieszkamy donieść. dem do tych petycyj była głośna czasu swego spra-|ks. Mikołajowi Hercegowinę, jako lenność, gdyby| Berlim 28go stycznia. Parlament odrzucił $$. 4 
S z zam | va redaktorów Frankfurter Zig, których kilku na- |chciał być hołdownikiem jej z obu krajów. 128—130 mowelii do ustawy karnej, tyczące się u- 3 
ZZ 2 przez kilka miesięcy trzymano w więzieniu za|  Wedłag doniesienia Polit. Corresp. 7 nad grani-|działa w tajnych' związkach, pódburzania nawzajem : 
PRZEGLĄD POLITYCZNY „odmówienie świadectwa“, tj. za niewymienienie au- |cy bośniackiej, w połowie tego miesiąca dowódzcy klas Rós przeciw sobie; wałczenia piórem prze- H 
? tora pewnego artykułu inkryminowanego. Komisya | powstańców Hubmaier 1 Dukicz zapuścili się W głąb | w a r” > małżeństwa i „rodziny i przeciw k 
i parlamentarna, rozpatrująca te petycye, wnosita ol Bośni w 600 ludzi i dotarli do Podicza, posiadłości a sry raze ster. spraw spike cam 0- Š 
Depesze telegraficzne, przekazanie ich ku uwzględnieniu stałej komisyi pra- | Hassana Agi, gdzie pobiwszy Turków, miejsce to spa- | pa , | po rze ue FECRIS paregra ów prze- > 
R wniczej, rozpatrującej projekt nowej ordynacyi sądo- | lili. Zaszło to 16go stycznia, nazajutrz zdybali Tur- |Giw , emokratom socyalnym, niedostatecznemi SĄ Ę 
TEE j wej. Parlament zgodził się też na wniosek taki, z za- | ków pod Czadżawicą i lubo- cztery- godziny trwała bówiem przeciw nim dotychczasowe przepisy ustawy i 
Paryż 26 stycznia. Na zebraniu delegatów dof strzeżeniem jednak, że gdyby zaprowadzenie nowej |tam utarczka, powstańcy utrzymah. się. D. 18-t. m. karnej. . "TĘ E 
wyboru sónałorów ž departamentu Sekwany zada- | ordynacyi sądowej doznało zbytniej zwłoki, komisya gdy Turcy ściągnęli zewsząd znaczniejsze siły, któ- Dubrownik 28go stycznia. Onegdaj wojska 3 
wano kandydatom rozmaite pytania, a mianowicie | prawnicza powinna wypracować oddzielny w tej spra- | re im przywiódł pasza pod Topole, po całodniowym tureckie wyruszyły z Trebini w znacznej sile z dwo- a) 
chciano poznać zapatrywanie się ich na amnestyę. | wię projekt tistawy. boju musieli powstańcy cofnąć się. Hubmaier miał | ma bateryami górskiemi. Powstańcy uderzyli na Sy 
Tak pod tym względem, jak i pod innemi, wykazy-| Parlament angielski żbierzć się d. 8 lutego, ifod tego czasu wrócić do kraju, albowiem przeciwnik Turków, lecz zostali odparci i cofnęli się do Wuko- 2 
wały się różnice zdań między nieprzejednanymi, a]jaż na ten dzień otrzymali członkowie Izby niższej |jego, były archimandryta Banialuki i dowódzca pow- wie. Równocześnie zaszła onegdaj pod Neum walka 5 
zwolennikami lewego środka i nie przyszło do uło- zaproszenie 0d naczelników stronnictw, aby się licz-|stania Pelagicz, stara się pozbyć się Hubmaiera. między posuwającem się wojskiem tureckiem a po- cą 
żenia listy, kandydatów. 7 À nie zjechali. Z jednego źródła z Berlina wyszła wiadomość do | wstańcami i miała się podobno skończyć odwrotem 4 
Paryż 26 stycznia. Zgromadzenie ogólne akcyo-| Odbieramy w tej chwili krótki, ale ważny list z| Zndep. belge i do Köln. Ztg, bo oba te dzienniki Turków; dla zasłonięcia zaś odwrotu wmieszały się Ą 
do walki statki tureckie, strzelając z dział na po- a 


bywają często jednakowo informowane, iż poseł hi- 
szpański w Berlinie powiedział, że po pokonaniu Kar- 
listów rząd hiszpański weźmie się. energicznie do 
stłumienia powstania Kuby. Zapewne, że zapowiedź 
ta mogłaby się już raz ziścić, będąc od kilku lat po- 
wtarzaną; ale nie na tem buduje rząd hiszpański 
nadzicje swoje, lecz raczej na niechęci wielkiej liczby 
republikanów w Stanach Zjednoczonych, którzy prze- 
ciwni są zaborowi Kuby, aby nie mieć nowego kło- 
potu z niewolnikami; w razie zaś usamowolnienia, 
żeby nie wzmacniać żywiołu demokratycznego. 


który potwierdza w wielu względach za- 
sprawę wschodnią, jakie wyraziliśmy 
w ostatnich riaszych artykułach mówiąc 0 okólniku 
hr. Andrassego. List pochodzi z dobrego źródła i po- 
dajemy go tu dosłownie: 
* „Pomimo porozumienia trzech dworów północnych, 
zdaje mi się, że daleko jeszcze do zupełnej zgody, i 
dają się czuć wzajemne nieufności. Austrya, lubo, jak 
to mówią, fait bonne mine à mauvais jeu, nie jest 
weale-zadowołona z jenerała Ignatiewa, radaby spro- 
przeczawając-w nim nieprzy- 


Petersburga, 


naryuszów kolei łombardzkich, które, miało się od- 
patrywania na 


być jutro, odłożonem zostało na d. 26 lutego, gdyż 
rokowania toczące się między rządami austryacko- 
węgierskim a włoskim, nie posunęły się tak daleko, 
iżby dało się oznaczyć ostateczne wyniki umowy mię- 
dzy rządem a towarzystwem kolei. | SĘ: 
Paryż 26-stycznia. Jenerał karlistowski. Elio 
umarł, Wiadomości pochodzące ze źródła karlistow- 
skiego, które przypisują zwycięstwo Karlistom w 0- 
statnich starciach, zaprżecżone są W doniesieniach 


wstańców. 

Grande Stagno 28 stycznia, W Kleku rzu- 
ciły kotwicę trzy okręty wojenne tureckie i te one- 
gdaj wieczór, podczas kiedy powstańcy uderzyli na 
obóz turecki pod Neum, w niepojęty sposób z por- 
tu, jak wiadomo, austryackiego, utrzymywały silny 
ogień działowy. To wojenne wystąpienie statków 
tureckich w obrębie. morskich posiadłości austrya- 
ckich jest zadziwiającem. / Wypadek walki nie jest 
wiadomy. 


z nad granicy. 8 „| wadzić jego oddalenie, przecznwćjąc w m : i 
Paryż 26 stycznia. Jak donosi pac Havasa, | jazne iisposobienie i. obawiając, się jego intryg. Ro-| -Co się tyczy noty Fisha do rządu hiszpańskiego Dubrownik 28 stycznia. W skutek przewagi 
nie jest rzeczą nieprawdopodobną s iż w skutku od-|pionó tutaj nadzieję, że go zmienią, ale któżby mógł|w sprawie Kuby i udzielenia tej noty innym rządom | ogromnej Turków. powstańcy musieli onegdaj opu- 
ścić stanowiska swoje na drodze z Dubrownika do 


o zastąpić? Rosya nie ma dyplomaty tak obezna- 
ik a p tureckiemi -i który rozporządza 
środkami tak pewnemi, jak on. Zna on ludzi i rze- 
czy. Gabinet tutejszy wie dobrze, że jenerał Ignatiew 
prowadzi politykę nieco Ra śwoją rękę, że tylko u- 


Trebini i cofnąć się do Popowego pola ze stratą. 
Mają oni 40 poległych i rannych. Turcy zaopatrują 
Trebinię w żywność. 

zz 


bytego wcżoraj zebrania delegatów senackich depar- 
ah Sekwany nie będzie ułożoną ista kandyda- 
tów. W ciągu rozpraw rżekł Gambetta, że nie- 
które nazwiska, jak Wiktor Hugo, ludwik Blanc, na 
wyjdą pewnie w pierwszem 


Monroć, na co zresztą od dawna zwróciliśmy uwagę, 
rzecz to bowiem była zbyt widoczna. Wszelako nie 


sra bę) zk zgodzą, A drugi ł Ġ k le k dzi. Ti tej chwili wdawać 
głosowaniu. Spodziewa on się, że za drugiem głoso- | względnia księcia Gorczakowa, ale kogoż na jegojradzi -vmes n ej chwili wdawać się w sprawy za | Kursa. Wiedeń 28styczni 
waniem przyjdzie do porozumienia się. hiers był] miejsce postawić?... atlantyckie. Sądzi jednak Aer a iee iiy sę po a. Renta napita 68-80. -— Sanka oka 


ropejska mogłaby nastąpić, w 
z nim z przyczyny przedewszystkiem formalnej. Wy- 
znał bowiem rząd amerykański, że nota do Madrytu 


78:85. — Losy z r. 1860 112:50. — Akcye Banku 
Narod. 886. — Akcye kredytowe 193-—.— Londyn 
114:35. — Srebro 104:60. — Napoleony 9:19—— 


„Niemcy odgrywają rolę zbyt bierną, aby nie mia- 
ła być Rosyi podejrzaną. Są one zanadto zręczne, 
aby nie mieć wytkniętego, a ukrytego celu. Zdaje 


na zebraniu, ale nie przemawiał. i 
Paryż 27 stycznia. Patrie donosi, że Mac-Ma- 


hon i wszyscy ministrowie będą dziś na wieczerze u 


posła niemieckiego ks. Hohenlohe i dla tego przy-|sjg nawet, że oczekują chwili sposobnej. Rosya| była wysłaną, ale nie do innych rządów, którym tyl- misty 
jęcie w pałacu Elizejskim odwołane. Buffet jedzie| wię to dobrze, ma się przeto na Bii irakas i jersi ki ód H Een pomienioną notę. Wiadomo, że na notę s "UR TEPA g 2 T. Jra wad ae 
tak zwaną werbalną, słowną, której odpisu nie udziela ——. Akcje KOlel LWOWSKO- 


wdzięcznością widziano tutaj postępowanie Francyi i Czerniowieckiej —‘—. — Akcye kolei węg. północ. 


jutro do Epinal. 


Petersburg 26 stycznia. Poseł niemiecki ks. |jej posła w Londynie, liczy też Rosya na Francyę, i|się, nie ma obowiązku odpowiadać, a zatem żadne] wscpąd. -— Ak s E 
R djechał ztąd dzisiaj (opuszcza tę posadę i est, że jej dyplomacya nie- będzie. działała | mocarstwo: europejskie niezechce w tej chwili ściągać RE SEA DĄB kolei węg. wschod. —— 
euss odj tą J « j JEJ będ na się kłopoty interwencyi w Ameryce a ch oćby Ey j- (Losy tureckie ——. — Obligacye indemn. galicyj- 


przeciw polityce rosyjskiej. Podobnie jak: Austrya nie 
jest zadowoloną z jenerała Ignatiewa, tak znów Rosyi 
nie zadawalnia Austrya. Przekonani są tutaj, że pój- 
dzie ona za Rosyą, lecz obawiają się zawsze, źe w 
chwili dariej, aby uratować pokój, gotowa się złączyć ) n ) 
z Niemcami. Przynajmniej słyszę to w około siebie.| Co się bowiem: Indyj wschodnich tyczy, podróż 

„Jeżeli do wiosny nie zmienią się rzeczy, sądzą| po tym obszernym kraju księcia Walii, ma na celu 
tutaj, że zmiana W stosunkach trzech mocarstw sta- | ująć sobie nabobów i na pół niepodległych książąt, 
nie się niechybną. Nowe instrukcye; wysłano do jene-|a' równoczesna dymisya wicekróla i jenerała Napiera 
rała Ignatiewa. W Rosyi niema wcale nowych przy- | wskazują, że rząd angielski nosi się z planem jakiejś 


skie ——, — Losy premiowe węgierskie ——. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. : —=—. — Akcye kolei 
półn. zach. austr. © —:— — Akcye franko - węgier. 
——— —, Akcye franko-austr. —— —. Marki 

Ruble : 
Usposobienie giełdy: — 


porzuca służbę dyplomatyczną ). Wielka liczba człon- 
ków ciała dyplomatycznego, a w tem gronie poseł 
austro-węgierski bar. Langenau. kontrolor naczelny 
Cesarstwa jenerał Greig, minister dóbr państwa Wa- 
łujew, policmajster jenerał Trepow, odprowadzili po- 
sła do dworca kolei. s 
Konstantynopol 
czyła komisyę dla śledztwa w sporze 
ściołami greckim i bułgarskim. 


ko w Madrycie — nawet rząd pruski zaniechał za- 
targów z Karlistami. Ma Anglia bliżej sprawę*wscho- 
dnią i indyjską, a mianowicie Indyj wschodnich, aby 
potrzebowała myślęć o Indyach zachodnich. 


26 stycznia. Porta nazna- 
między Ko- 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


my Comorente . . . . 
„  Krodytowe . . « . 
teglugi parowej na 
Pona Sirua 
księcia Balm 
m4 Palty 


Kurs pieniędzy i papiorów publ. 


(notowany przez labg handlowg krakowską). 
raków 28 Stycznia. 


Rabst papier. rosyjski estuko) 
Ribel = r. Ain 
Talar pruski 
Mark ni 
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Leréw 27 stycznia. 
Duket holenderski . . 
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w srebr. 5*/, za 100. 
Emissya IL. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
800 złr. (w sr.5*/,2n100 
z r, . 
8 n 200złr. W. R. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. 
w srebr.5"/, za 100zł 
ustr. Lloyd 100 złr. m. k, 
owarz. pragskie przem. 
po 800 złr. . « - 


Waluty. 


gesis 


6 Joopize 


[1 
=) 
= 


węg. półn.-wschod. »' 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańskiej 


7% list. zast, A z. kr. r. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100zł. w. % 
Prieritety banku g. dlah.ip.w Krak. (za1 
4% prrykornie i król. Pol. sora. (ga 1002: i 
4% listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100r. 
5% listy zastawne król. Poł. ` (za 100r. 
4% listy 


ERTE 
EZ 1 


zastawne król. Pol. 100r. 
Aksye kolejowe i bankowe: 


Akoya kolei Karols Ludwika po złr. 200 zza 
„ p  Lwowsk Ta. » 200 . ra r. 1864 134 agi „rip ZS EN ? 
É wika SiS aii mak 80 u. prem. pożyczki W98. „ dukat na wagę . . !5 41%)5 
é : 


CZAR z Soboty 29 Stycznia 1876. 


Nowo urządzony Obwieszczenie, 


Browar piwny L. 1222. —— (3802-3-3) 


7 Na mocy reskryptu Świetnego Magi- 
w Gorze Ropczyckiej [stratu z d. 16 Listopada 1875 Nr. 26,787 
(poczta Sędziszów) podaję niniejszem do wiadomości publi- 

poleca s'ę Szanownej Publiczności z wyborem cznej, że dnia 1 Lutege r. b. o godzinie 


wszelkiego rodzaju piw. apo- = SWS a l š 
sób pilznekakiege ponn + „Po. |10 rano przod sukiennicami drogą licytacyi 


nach najumiarkowańszych. Zamówienia przyjmuje sprzedane zostaną za podatki, zajęte ru- 
Bolesław Kluger, chomości, jakoto: cbrazy olejne i druki 
piwowar w Górze Ropczyckiej, poczta Sędziszów. | olejne, sztychy w ramach złoconych i bez 
TREK zę éi jest [13% > globusy, książki różne i szafy na 
EEG" Piwo z Browaru góry Ropczyckićj jest Íp.: >. A RE 
w Krakowie do dale Ses panów książki, a to za gotowe pieniądze. 


Fritscha i Miecnarowskiego , tudzież Krakó 5 ia 1 r. 
w Restauracyi Hotelu Pollera. (3082-4-6) ów dnia 23 Stycznia 1876 


Grodzkiej, 


W. Wdowiszewski. sckwestrator. 


Najgustowniejszy nowy 


KARAW Aw)  Mdzaninowany Leśniczy 


s 5 p praktycznie i teoretycznie wykształcony, za- 
wynająć AR, T E za 4| opatrzony chlubnemi zaświadczeniami, któ- 
złr., d a dzieci © złr. Doróżki zaś jak | "7 także dobrą rekomesdacyą jego 
najtanićj. — Zamawiać można każdego cza- może; w polskiej, niemieckiej i morawskićj 
su u właściciela pod L 50 przy ul. Smo.|o*ie biegły, 31 lat mający, kmat wej 
leńsk II. w Krakowie. (318-1-10) szukuje u PP. właścicieli Dóbr odpowied- 

niej jego wiadomości posady, craz i obo- 
wiązek referenta lasowego zastąpić może. 


Adres uprasza pod literą J. Hi. post. 
F. KERNREUTER rest. JełeŚnia, w zachodniej Galicyi. 


w V. i VI 5 złe. — krzesło czarne 4 złe, — miejsce numer. na galeryi I złr. — 
wstęp na paster 1 złr. 20 e. — balkon I zły. — galeryą 60 c. [314] 


Adolf Otwemba. 


Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobu Józefa Trauczyńskiego - 


w Wiedniu, Hernals, H tst 15-8-3 RP SAR PROM PROBA AAS WA RAKI WL: 

W r s, Hau -3: 

H DAR i. oe CAES) PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent, — MYDŁO 
À Naja teczoej SOW wa dd dą w TZS) i dag awg e o MYDLO SLICE 
5 ajskuteczniejsza j stałe 40 c, gęste w flaszkac i AJ 0 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Róvge 
E > z puszkiem. Cena I złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. d tr. — 
> gi Poszuku © Żony Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST odhtsńjijącs 1 GRE KASTA DO ZĘBÓW 


( > ) i sucie się tychże, jakoteż niszczy woń ni - 
KEDŁO e, co ryoraraajcą, Cona 30 i75 e= PROSZEK do zębów rosliny nieszkodliwy 50/6 
ŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 c. - MAŚ VISZCZĄCA.. odgniotki. Cena 50 cent. == 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 et. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
usuwa goścce, reamatyzmy, apc o itd. złr. 1°80 — KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego, — 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 150. — CEMENT UB 
GUTTAPERCHA do: plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA ŚMIERZAJĄCA ból zębów na- 
tychmiast, Cena 25 cent, — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksyi 
o nącierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniając orost 
włosów 75 c. — POÓMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 e. — MYDLO T 
lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWĘ od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka- 
szłom, katarom, bólu piersi i t d. Cena I złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZE 
50 ent. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MAŚĆ 
JUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 e. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. = PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
po przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena:50 e. —- PŁ do; prania 
ielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1:50,— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniając 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich He mamaa i i Rdpttalab 
powszechnych krakowskich; funt 12 cent. -- PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, że 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiękolwiek naczynie me aliczne, sk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 


kawaler 27 lat mający, dobrego wy- 
chowania, mający stałe utrzymanie w 
Krakowie i odpowiedni majątek, po- 
Szuksje dla braku znajomości towa- 
rzys ki życia panny od 17 do 23 lat, 
z majątkiem 2,500 do 4,000 złr. Li- 
sty wraz z załączoną fotografią, upra- 
m sza się łaskawie nadsyłać pod lit. HA. 

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc SA. Ulica Zwierzyniecka Nr. 30 
przeciw pożarom powstającym we wnętrza M|w Krakowie. Za ścisłą tajemnicę sło- 


mieszkań, sklepów, składów, warsztatów itd. ż ; 7 
dają moje nowo zrobione (192-1-15) W| wem honoru się ręczy, (213-38-38) 


Sikawki domowe i pokojowe 


(mogąee być użyte także jako sikawki ogrodowe.) 


[4 
Ilustrowane cenniki tychże, tudzież moich, |] | KE" Świeże Bukię Kamelije ZB 
wielkich a. EO przyrządów po- Kk , > | 
żarnych, przyborów strażackich, pomp stu= ę 

eie do wina i piwa; do s irytusu, oleju Dekoraoy o saloni kwiatami 

i nafty, tndzież wężów, rozsyłam opłatnie. po umiarkowanej cenie. 


Bukiety od 1 złr. i wyżej. Kamelie od 50 ce. i 
wyżej. Obstalunki z prowincyi przyjmuje i starannie 
opakowane, z gwarancyą, że nieprzemarzną przesyła. 


Bilety wizytowe J. Dumaire, 


(227-5-7) ulica Grodzka Nr. 67. 
(4 la minute) 


najnowsze wzory. 
Papier NOWY francuski i an- Dzierżawa 

gielski z najnowszemi Mono- 1 j ą 
gramami. dwoch folwarków nad Wisłą, 
Wykonanie szybkie i wykwintne. |94 lgo Lipca b. r. do odstąpienia na 
> sześć lat z możnością przedłużenia ter- 
W HANDLU minu. Obszar wynosi 460 m. oas 
a a ziemi 63 m. łąk, 40 m. pastwisk. Go- 
A. Biasiona rzelnia i budynki dobre, Położenie przy 
Optyka w Krakowie. gościńcu o dwie mile od kolei zelaznćj. 


żna kupić na miejscu. — 
IDEE" wielki wybór orderów i przy-| PY ęnt2rz można kupić na mie, 


. $ i r t 
borów do Kotyilona.  (254-410)|-g wraków. (5042) 


kwadratowćj. 


*3IURUuOoy Km 
əumozsn 


Zajmuje miejsce 1 do 11 


mila wy, mole, przechowujące się w meblach, sukniach, futr itd. karakon 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie RZ 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA ip 
Utrzymuje na składzię zawsze KROWIAŃKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu BETCA, Dra 
Croniera w newralgiach złr, 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelazą Lerasa, syrup wapna Grimaulta, g ru 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le? 
karzy. Sposob użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
dają się dziocku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50*cent. — INS RUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
D ZE różnego rodzaju, poje'lyncze i podwójne rupturowe, popkowe, — PASY brzuszne kobiece = 
PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSIWETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też niemoże powietrze z e się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALAT RY 
do wdychiwań przy gardlan; ch chorobach, — NARZĄDY do wdmnchiwań gardlanych, = PULVERY: 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w okojach 
p aałych. — ZONDY żołądkowe, — CATEŁERY, — BOUGIE, — PODUS KAUCZUKOWE 

ELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA- 
TORY na usta przy siluych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
dak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA.E uisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
to nosa, do ucha, — TUSZOWNICE msciczne, nosowe, — WS RZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO- 
MIERZE decimalne dla cznaczenia ten.:p< ratucy chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 
słuchu, — KROPLOMIEŁ/, PĘCHER 44 xauczukowe lnb worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych 
grubościach, SKUBANKA ; łócienna, !.1 angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kanuczn- 
kowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania wlosów, Blanc, R uge, partarny, wodę kolońską itd. 

Na żądanie przesyła si) cenni'i ‘ranco, 
Zamówienia zaś najwj codniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia. 


Pewyższe środki wyrab a i rirzymuje Józef Trauczyński aptekarz pa „Ko 
| (26-46-) 


WRAZENIE Sar : 
sprawiają znakomite skutki, które uzyskane i pra- Dzierżawa folwarku 


wie codziennie poświadczone są przez użycie środ-|w bliskości Krakowa, przy szcsie położo- 
ka do porostu brody, cekulkę na brodę. nego, 100 mórg gruntu ornego, 28 mórg 


PAT Że Bi, mc JB e zwy łąk dobrych mającego. na Jat 9 albo i na 
zasługuje rzeczywiś „naz 1d0WI lka, p ; Ż AE 

gdyż od czterech tygedni używania jej skutek jest pa od ten; o osąd Am r. NE th 
tak wielkim, że w następnych czterec tygodniach z erzaw onia. Dbższa wiadomo 
moje długo upragnione życzenie niezawodnie się| ostatnia poczta Skawina poste restante, 


spełni. Proszę mi i t. d. : £ 
 Latowiofkyćć. 29 czerwca 1873. A. Konn. lit. IF. [78.3 3] 


Wielmożny Panie! Z 5x apc m mogę Panu 


rona“ w Krakowie. 


meee 


Wylosowane dnia 4 Grudnia 1875 r. w seryl 


LOSY PAŃSTWOWE z r. 1839 


które bezwarunkowo wygrać muszą. 
Cały los państw. z r. 1839 zbe. 770  Y, losu 
1 . . . 


t R PE TRUS E I zier. cal) 
x 148. (wyjąwszy najmniejszój wygranój) 


: CEKCĄDROC A 
Aj : / losu poprzedniego |. » 74 ', losu poprzedniego. , » 40 

donieść, iż posłana mi cebułka na brodę jest bar- : : . s: E j as Er OTE Ado W es 

dzo skutecznym środkiem. Krótki przeciąg czasu dtąd mieszkanie moje znajduje SIĘ i > » r A ; ; p 20 

używania jej wystarczył do utworzenia silnego po w moim własnym ogrodzie przy ul. 15 E NA a -00 SER i 9| he deg) aA nR | SP 5 

ma bio pa aeiae a amena Lubicz Nr. 103 naprzeciw. angiel-|| €iągnienie wygranych dnia i Marca z ogóloą siną przeszło 8 mionów złr. 
i : BOW e Sega . ówna wygrana , złe, 188-7-8) 
kiem.-—- Linz, 2 1872, K. Linhardt, j was py Enba 50 (188- 

"3 IRRSŚŁn3 poka. Poślij wi Paz = saieakg pb skiego ogrodu Karol Freege, Upraszamy o wczesne zamówienia, ponieważ z powodu nader znacznych zamówień podczas 


czkę cebulki na brodę, gi Ji została poleconą przez| (56-10 -) ogrodnik. 
jednego z moich przyjaciół jako skuteczny środek 
porostu pod. Upraszam o- przysłanie prawdziwój ? 
cebulki. — Opawa, 5 Grudnia 1871. 
varveita Woda do zębów 
Wielmożny Józ. Fiirst, apt. w Pradze. Dziękuję 


uprzejmie zą cebulkę na brodę, gdyż bardzo dobrze 


poprzedniego ciągnienia, nie byliśmy w stanie, z braku losów, odpowiedzieć wszystkim wymaganiom. 


NYITRAI ! Spółka, Wipplingerstrasse Nr. 45 w Wiedniu. 


owa Noga, Ry Mezo jakaajlepiej polecić. Dr a J a © k Son Nagroda Montyon (2000 pa przyznana przez 
: Karol J. Hirt, rzędsiębiorca. w PARYŻU. Akademią Nauk TAYLO zonych 
Cena paczki 2 złr. 10., z pana, ee 10 Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej- I PRZEZ INSTYTUT TANGCUZKI 


c. więcej. Prawdziwa do nabycia. we Lwowie n p. | szą dla leczenia i zachowania zgbów od próchnienia. 
Z. Ruckera, apt« pod „Czarnym orłem.* . (110-8-) Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych:do:krwa- 
wienia, 'uśmierza w jednéj chwili najgwałtowniej- 


ZNARDKNĘ P (WOBZENIĘ.- mirga AA w Krakowie w aptekach PP. 


Trauczyńskięgo i Redyka, — we Lwowie w aptece 


ST P. Mikolascha, — w Warszawie w składach mater. 
3 A | i aptecz. PP. Gallego i Mrozowskiego. (141 12-24) 
IRE 


5) PREPARACYOWEWIMA Z CHIM 


DOZOWANYM 
OoSS1iAvt MENRY 
Członka Akademii Medycznćj Paryakićj 
Professora Szkoły Farmaceatycznej w Paryżu. 


WINO z CHINA DOZOWANE WINO z CHINA i ŻELAZEM 
OSSIANA HENRY OSSIANA HENRY 

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- | Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
cyami chiny z powodu swego składn nie- | paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krwi. 
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków | Przyjemnego- smaku i niezawodnej skutecz= 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- | ności, działa cudownie przeciw bladaczce 
wianigdy zatwardzenia, działa z niezawodną | trudnemu odpływowi regularności, wy- 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz- | czerpaniu sił, osłabieniu, ogólne) niemocy 
kom tyfoidalnym, w długiem i mozolnem | i wszelkim chorobom z niedostatku krwi $ 
powrocie do zdrowia, ele. Jest to nieoce- pochodzącym. 
niony środek toniczny i pokrzepiający. 


MIGRENY I NEWRALGIE 
PAULLINIA FOURNIER nacz. pól bar p aem lekarstwem w tych cierpie- f 


niach. Pół paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu- 

krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu glowy bez niebezpieczeństwa. EH 
W PARYŻU, ulica «Anjou-St-Honorć 56; w Warszawie, w składach materyał. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha'; w Krakowie, $ 
w aptece PP, Trauczyńskiego i kędyką ; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza. 


josito MACZKA BYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Biunutem, 
dietego to działa szozpiliwie na ekórę, 
Eiodoatrzeż ans przysteją de otałe 


nadsie cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


Uznane za najlepsze i najtańsze 


„ATE SGI A Sy |siewniki rzędowe, 
NZ s 9 de A ¥ plugi i sprzęty gospodarcze 


A 


Magzazym Perfuva w Paryżu, u d T l f a S$ a (H k 


9, NA ULIOY DE LA PAJX, 2. są wyłącznie do nabycia przez 


W Mrakowis u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka Er daj Foinóucha, —.i w pierwszych Skta- główną ajencyę na Anstryę 


dach perfum i wytworów tomlstowych. (121-46 ° . zil 
Juliusza Carow-i Spółki. 
ra CHABLE, uich Vivienne, 36, w Paryżu. Fabryka machin rolniczych w Pradze. 
AIS iaje, wyrzucysj | Ceny zniżone!! 
SANG Iae N a Ga 
POMADA iw liszajoma i 


(154-2..) 


[SYROP I WINO DUSARTA| 
Z mleko-fosforann wapna. i ed | 
| Te przetwory są jedyremi, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich; do stwierdzenia włą-| 
|snóści Maamaa A przeciw-bledniczych i ułatwiających trawienie mleko-fosforanu wapna. 

| żywa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu winay a'w ilości; łyżę- 
czki przy użyciu syropu;'a są one odpowiedniemi: 


| W ehoreohach piers, 
| Dla krzywiezmych, | W trudnom trawieniu, 
| 


wyrzutom. 

KĄPIELE RALNE przeciw Dla młodych dziewcząt w czasie roz- W braku apetytu; | 
aoii z Za mi F AY A B D 8 B R NY N J woju, We wszelkich <harobach objawiają - | 
5 GAYE YROP z CYTRYNIAND r) | Dla kobiet delikatnych, | cych się wycehudnieniem i ntra-| 

j ŻELAZA leczy gonore- : y RZ" "||| Dla mmamek celem pomnożebia obfitości i | tą sił, | 
aa Je, utraty nasienia |" Przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ræ || bogactwa mleka, | W złamaniach dla przywrotu 
i upławy białe. (- FE nagniotkom , oparzeniom i t. a || Dia ozdrowieńców, | kości, | 

(Dla starców osłabienych, W zabliźnianiu ran. | 


Dołączony jest prospekt w polska języku. cą Skład centralny w Paryżw, ną uli | 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
aptece p. W. Redyka. (133-43 


Qxcionkami Drukarni „CZASU*. 


antakach. 


(152-6-22) 


KONCERT PATTI 


w Poniedziałek dnia 7 Lutego w Teatrze o godzinie 
7 wieczorem. Sprzedaż biletów rozpoczyna się w Nie- 
dzielę dnia 30go b. m. w mojój księgarni przy ulicy 


Cena miejsce: Loża parterową lub I. piętra 20 złr.— loża II. piętra 12 złr, — 
krzesło w loży parter. w I. rzędzie 7 złr., w II. 6 złr. —- krzesło w loży I. piętra 
w 1. rzędzie 7 złr., w IL. 5 złr. — krzesło w loży II. piętcą w J. rzędzie 5 złr., w IL. 
4 słr, — miejsce numer. na balkonie w I. rzędzie 4 złr., w II. 3 złr., w HI 2 złr., 
w IV. I złr 50 e. — krzeiło parter: w I i II rzędzie 7 złr., w III. i IV. 6 złe., 


LISTY ZASTAWN 


oraz 7?|o Listy dłużne N w 20 lat, 


a : . 
jąco ładny. Cena za 1 fant 50 cent. — PROSZEK NIRZCZĄCY natychmiast Puad WOS, ralu | wyższać wierzytelności hipoteczn y ch Zakładu, przy kt órych ssiió wim yśl 


oreelany, 50 0, — | 


skiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 


we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 

Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
Warszawie: w Banku handlowym, 

Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Straese 10, 
Baerlimie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 

Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 

Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

Gracu: w kantorze O. Prnekmayer & Comp., 

Bozen: w kantorze D. Lehman. 


AA AAĄ4A44 


nych. instytucyach. (1844-14-) 


*) Ost.tniemi czasy napełnia, kilka firm zwykly nieczyszezony tran wątrobiany w trój- qq 
P kątne flaszki i próbują sprzedawać go Publiczności, jako Niaagera prawdziwy %Rg 


B= Celem unikiieuia takiego owamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki 
SMS" napelnienia mansera prawdziwym ozyszczonym tranem z wątroby miięe 
IE tusów, na których fläszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa ,„Wlaa- “%0 


KOMISOWY SKŁAD 


naszych płócien, stołowej. bieli- 
zmy, chustek do nosa, dryłów na 
materace itp. znajduje się w Kdirakowie 
u Wgo Henryka Schwarza. 


N. Langer i Synowie 


właściciele fabryk w Oskau, Liebau i Sternberg. 
Ceny fabryczne. (3135-6-6) 


GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Krakowie 
wydaje 


5'„ le na srebro, losowane w 36 lat. 
6'|. na walutę austryacką losowane w 36 lat. 


O m N m jm kde A 


listy te są najwłaściwsze da lokowania kapitałów garz: 


Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może: prowadzić 
Żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
ą zakres jego działania ograniczony jest wyłą- 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych. 

Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym “Liście Zasta- 
wnym podpisem e. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 


ustawy. z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 98 dz. pr. p. zaintabulo- 
wanem zostało, iż takowe służą przedewszyst- 
kiem jako kaucya na zabezpieczenie Listów Za- 
stawnych w obieg wypuszczonych. | 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- 


2x6 a dna 8 ui gd Pam M d m w e 


w- 
am 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 


N jz= AJ HH N Ez 


N- 


O e m. 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio- 


© e z sez 


| KE Dotychczas niezrównany. > i 
a 


č ko wył. uprzywil. prawdzisie -czyszezony 


cw 


(Tran z wątroby miętusów. 
| Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy i z powodu swego lekkiego 
strawienia także dla dzieci szczególniej polecony i zapisywany jako naj- 
czystszy, ńajlepszy, *) całkiem naturalny i za najskuteczniejszy uznany środek 
przeciw. eierpieniem piersi 1 płuc, przeciw zołzom, liszajom, 
wrzodom, wyrzutem skórnym, gruezołom, osłabie- 
mioma i t. d. jest prawdziwy do nabycia — flaszka po 1 złr.— w moim. skła- 
dzie fabrycznym w Wiedniu Heumarkt Nr. 8 tudzież we wszystkich 
zmańiych aptekąchyi składach materyałów uustr, węg. państwa SJĘB= w Krako- 
wie; u. pp- aptekarzy J. Trauczyńskiego, W,. Rędyka, F. Gralewskiego, A. Bie<” 
dleckiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego; St. Feintucha kupca, u p. Janigi 
kupca. W Podgórzuń p. J. Skakalskiego apt, (2590-4-0) 


pa 


Z Ds H LI 2 aż d 


_©zyszczony tran z wątroby miętusów. 
sier jest uwidocznioną. Tü 


(4178-9-10) 


Pierwsza i największa 
Fabryka maszyn do szycia 
austr. węgier. państwa 


poleca swe medalem odznaczone, cicho idące miezyny da szycia 
wszelkieh systemów, szczególnićj maszyny łódkowe i chwy 
tacze, doskonale i trwale zrobione, po naj' ańszych conach; 


Józef Anger, 


z Nowego Jorku, od 1866 w Wiedniu, 


5 


Hernala, Hfauptstrasee 128, we własiiym domu fabryczn. 
Skład: VI. Mariahl' ferstrasse 91. 


Zarazem poleca swoja edłewarnię żelaza A fabryk 
drukarskich i litograficznych pras pospiesznych. 


= 


Ciągnienie wygranych nastąpi 1 Marea 1876 r. Ogólna suma wygranych 8 miliony złr. 
Wyoiągnione w seryi d. 1 Grudnia losy sprzedaję 


LA 
DG jak najtaniej, œe 
póki- zapas: starozy, 
a a * PASP Sai aaia: a W 20 l Główna wygrana 


Wo s poprzedniego.. n 10. złr. 280,000 
Vae ha DOE nar 5 


Beni Grün, Wechselstube; Wien, Graben 97, 


Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktualnie za przekazem pocztowym, (171 6-15) 


z = u DABEA 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


